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Smiały pad woisk Markusa 
• 

Od.działy ludowe zniszczyły koszary żandarmerii kfólewskiel 
w Salonikach. Lotn;cy Sofulisa na amerykańskich samololach 

stajq do avspo~ycii r2qdu demokratycznego 
RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, że oddział armii demokratycznej do

konał śmiałego wypadu do Salonik. Od dział ten wtargnął na wschodnie przed
mieście Salonik i po wykonaniu zadania, które polegało na wysadzeniu w powie
trze siedziby żandarmerii wojskowej wojsk królewskich. wycofał się, nie pono· 
sząc strat. 

Ludność Salonik zgotowała żołnierzom gen. Markosa gorącą owację. 

Kilka dni temu 3 lotników armii ateń- \ Radio Wolnej Grecji podkreśla, że armia de 
skiej zdezerterowało na samolotach z mokratyczna podtrzymuje na Pelop0nezie tra-

, · k • k. h · I r ł dycje bohatera Teodora Kolokotronisa. Ta sa-
szeregow WOJS .atens tc 1 wy ąoow_a O ma radiostacja dr.nosi o wzro~cie aktywności 
na terenach zajętych przez oddziały amii demokratycznej na wyspie Keialonii, w 
gen. Markosa. Przystąpiono natychmiast Macedonii oddziały gen. Markosa zaatakowa
do budowy lotniska, gdyż piloci. którzy ły mias to Kriton i rozbiły garnizon wojsk kró 

d t I. .. k 'I k' . lewsk1ch z ezer erowa 1 z armu ro ews 1ej za· 
powiedzieli przybycie dalszych aparató Od czasu utworzenia demokratycznego rzą-

du na terenach wyzwolonych wielu patriotów 
lotników. greckich przedostaje się w szeregi wojsk gen. 

::: .a.n,~ 

I Markosa. Z miasta Valos przybyło na tereny 
wyzwolone 600 mężczyzn. Z miasta Larisa zgło 
siło się 800 ochotników. 

* LONDYN PAP. - Według informacj.i grec· 
kiej agencji prasowej 70 tys. żołnierzy armii 
ateńskich i 500 oikerów przebywa w jednym 
tylko obozie na wyspie Makronisos. Żołnierze 
ci i oficerowie nie chcą walczyć przeciwko 
armii demokratycznej. 
Rząd SofuHsa zainstalÓwał obecnie szereg 

obozów koncentracyjnych dla ludności cywil· 
nej na wyspach, na których nawet za czasów 
dyktatury Metaksasa obozów koncentracyj
nych nie zakładano. W Atenach ogłaszane są 
codziennie długie listy aresztowanych i skaza 
nych na zesłanie dziala::zy demokratycznych. 
W okręgu ateńskim policja zamknęła 51 od· 
działów greckich towarzystw demokratycz· 
nych. 
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BURZLIWE DEBAU ·w PARYŻU 

~anou.scy posłowJe komunistyooni z row. 
JACQUES DUCLe:>S na ozele, OP.USZCZajq póź
ną nocą gmach ~rancuskiego Zgromad.ze.niia 
Na.rodowego po bur,zlwej debacie w $prawie 
wyboru wJce.przewodniozących Zgiromadzenia. 

RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji dono-
si, że na Peloponezie toczą się ciężkie walki. 
Dotychczas akcje, zmierzające do „oczyszcze
nia" Peloponezu, prowadzone przez rząd ateń
ski zakończyły się niepowodzeniem. Na wielu 
odcinkach oddziały armii demokrntycznej prze 
szły do kontrataku. 500 partyzantów zaatako· 
wało miejscowość AC1ritsaina i zadało ciężkie 
&traty wojskom ateńskim. 

Ofensywa armii ludowej w Chinach 
Pułk ; Czang-Kai-Szeka przechodzą w pełnym uzbroieniu na stronę wojsk komunistycznych 

ostedzen e Rady Państwa 
Rada .Państwa na &WO•Nn koleJnym posie

dzeniu pod przewodnictwem Prezyderuta R.P. 
zatwierdziła budżety wojewódzkich związków 
samorządowych łódzkiego i szczec11iskiego, a 
!aide szereg uchwał wojewódzkich Rad Naro
.fowych w sp.rawie ~aciągnii.ęci.a poiżyczek. Mię 
dzy drnnymi rz.aitwie:ridzono uchwa1łę Miejskiej 
Rady Nairodowej w W.ą~awie w spraiwie za
ciągnięcia poti:y.czki 480 miiiJ.iolilów zlłoitych na 
zatlmp trolleybusócw. 

Na ty11I1że 1posiedrzenilu Ra;da Państwa pod
jęła uchwałę o przemia!Ilowa'llie Bi1Uria Rad Na· 
rodowyich pra;y Radzi-e Pańs!Jwa na Kancelarię 
Rady Państwa, na której czełe stać będzie 
szef kancelarii Rady Państwa, którego stano
wisko jest równornędne ze stanowiskiem mi· 
nistra. 

Służalczość 

LONDYN (01bsl. wł.) - Ja.k dOi11oszą z Nain· tys. urzędników Kuomintangu z Mukdenu przy NOWY JORK !PAP. - OświadazenJ;j,u;y. 
kinu, ofe.Mvwa chińskiej armii /udowe; _JXXSu- pomocy amerykańskich samolotów. 8 pul!ków denta Trumana, za,powiaida.jące wystąpienie 
wa _·ę z nieunnieij:szO'llą gwalłloWilQścią na- 1rzeciej dywi:Lji Kuomimbangu, "które llliedaw· wkrótce w kongresie z wmooki.em o udzieleJtle 
przód. Po powrocie Czamg-Kai-Szeka z Milik- :no byfy wysłme na po~e bhtwy w Marnd±urii, dalszej pomocy Chinom, wyiwołaro ożywione 
denu zwrócił się rząd Kuomintangu do od- ;przes'l.'ło pod wodzą <Swego dowódcy w cała- komentarze w p:riasie :i opiinid !P'llblioz:nej Sita· 
działu transportowego UNRRA o ewakuację 1 śdi na str<J!Ilę airmii ludoiwej. 111ó':w Zjednoozonyoh. Gf1l\Pa :zmam:ych dziai!iaczy 

Służba Polsce 
obe;muje cala młodzież Polsk! Ludowei 

WARSZAWA PAP. Dowiadujemy się w Pań 
stwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, że w najbliż
szym czasie ma być powołana powszechna 
organizacja przysposobienia zawodowego, wy
chowania fizycznego i przysposobienia woj
skowego młodzieży „Służba Polsce". 

Przewiduje się, że powszechna organizacja 

„Służba Polsce" obejmuje całą młodzież w wie 
ku od 16 - 21 lat. Nad kierunkiem i pracami 
organizacjj „Służba Polsce" czuwać będzie 
Naczelna Rada Młodzieży. , 
Powołanie organizacji „Służba Polsce" jest 

wyrazem i konsekwen.cją powszechnego dąże
nia młodzieży do maksymalneg-0 udziału w re 
alizaoji 3-letnieqo planu odbudowy kultury fi
zycznej młodzieży polskiej. 

przywódców Partii Pracy 

1Postępo~ po.s!la1I10twiła 11..wbaac t.ornf.erenwiję, 
która będzie specjalnie poświęoona polityce 
Stooi5w Zjednoczon}'ich wobee 'Chitn ii EJalek.ie· 
go Wschodu. , 

Jeden z WiYbi•tny>e}i maiwców. probllemó.w 
A:zij:i 'WISC!h.odllliej p.rof. l •aib!Jim.Qd'le. wystąpił pawe 
c1~ko okazywaniu pomocy 11Ządowi Coong-Kai
Szeka. Czaing~Kiaii--Sze!k: me .OOOła OIPalllOJWać 
obecneo syi.tuaicjJ w Chinach, gdyż nie ciesey 
się poparciem narodu chińskiego. 

wobec amerykańskich rozkazoda wców - demaskuie oświadczenie Brytyjskiej Partii Komunistycznej 
LONDYN, PAP. - Brytyjska Partia Ko-, ofensywę rządu i pracodawców zmierzającą' wszystkich szczerych socjalistów i członków 

mu~isiyczna o~. łosiła ?świadcz~ni: w którym do. o~niżenia stopy życiowej robotników bry- zwi~ków ~wodowych aby wraz z .komuni
odp1era ostatnie ataki _przywodcow Labour tyJskich. stam1 przeciwstawili się wszelkim tego rodza-
Party i członków rządu przeciwko brytyjskiej Brytyjska Partia Komunistyczna. wzywa jo atakom. 

WALKI ARTYLERYJSKIE W YING-PAN lewicy. W oświadczeniu podkreślono że tego 
rodzaju ataki poprzedzają zazwyczaj akcję, 
mającą na celu obniżenie stopy życiowej i za 
robków mas pracujących. 

Ofensywa prowadzona obecnie przez rząd 
i przywódców Labour Party przeciwko ko
munistom podjęta została na rozkaz kapita
listów amerykańskich. 

Za kulisami !"owei konferencii 
szesnaslu panslw marschallowskich · -

Podobne ataki obserwuje się również we 
Francji, gdzie elementy prawicowe usiłują roz 
bić ruch zawodowy. Brytyjska partia komu
nistyczna stwierdza, że robotnicy angielscy 
odrzucili apel sekretarza Labour Party Mor
gana Phillippa i w wielu wypadkach wybrali 
komunistów na czołowe stanowiska w swych 
związkach zawodowych. 

Przemówienie radiowe premiera Attlee -
czytamy w oświadczeniu odsłoniło całą głę
bię służalczości przywódców Labour Party 
wobec Ameryki. Wystąpienie to zosta
ło obwieszczone w Ameryce, jako dowód, że 
Wielka Brytania popiera plany reakcji ame
rykańskiej. 

Ostatnie przemówienie Crippsa zapowiada 

Pszen;ca z Jugosławii w Gdyni 
GDYNIA (PAP) - W dniu 12 &tycmia do 

po11bu w Gdyni ;przybył statkiem greckim „Ge
or1gios Potao:nia!Ilos" pierwszy ładunek pszeni
cy iz Jiu.gosaaw!iii, w ilości 1.000 ton. 

MQSKW~ (PAP) - ~on~yńlili. ik01reSpo1D.· 1IIliu daje d'O 7Jro?lllmien.ia, że proj€lkt :mv<>!łamia 
del!lt age.nCJ~ :Ass dooo.s1, ze 1Przyibyiły do „ko~eir·~ji 16-itu" będzie uwarż;ainy przez ną<l 
Londy.ruu d y.rekto;r .d~a11!.an:nentiu eko.n.om~~e- S~o;w ZJedin.oczonyoh z•a dowód, że rząd bry
go fraincuslv11~go mll!l.ls·tem!Jwa t.pr.a;w zagre:ru.cz- ty1sk1 jest bardziej zainteresowany zawarciem 
nych Herve Alpha111d, ro~oczął z doradcą go- gospoda.rczych układów dwustronnych n.iż re-
s.podarczy11I1 Fo;reign Office, sir Edmundem alizacją tzw. planu Ma.rsha/Ia. ' 
HaUI-Paitcih - ;rozanowy w sp.rawie ewerutwa~- W IOJI11dyń'5ikii0h ikołaich d7Ji€illll1·imr~idh zw.ra
nego 1JW'O•łainia „konferencji 16-tu państw", 1Ul oauą uiwagę, że mny11I1 faktem, ikitóry WJpłymął 
temat tzw. pla:iu .Marshalla. . . . ~. ista:now:islko il'Ządiu bryttyjsikliego w tej !kwe-

W lolll<lyns!kich lkoi!iaich d?.Jeinmkiairsilcich stil, byił nacJ'sk wywierany na ministra Bevina 
stwier~aiją, że rząd bryty!ski postanowił roz- pr,ze.z pewae koła brytyjskie, poważnJe zaJlJie· 
poczqc z rządem fr<1Jll.cusk1m ro~n:iowy w .tej P?kojone perspektywą całkowiitego opanowa· 
sprav:1e po o~rzyma.mu przez .rrur:1•stra Bevma rua gospodark-i europeiskiej przez Stany Zjed· 
spec1olnego pisma z amerykanskiego depC1Jita- noc.zone. 
mentu stanu. W piśmie tym depar<tament sta· Pewne Wjpływowe czymtiJk,i bryif.yl~iejj 

Gwałtowne walki w Indonezji 
LONDYN PAP. - Ja!k donoszą z Jogia- pmy poparcill artylerii w obszar.ze Cheam.e nie 

kairta, na.cz~lrte dowód~~ro . wojsk Repub'ld!ki I daleko Surabaja. Wojska indonezyj8 kie ocirzu
Indon~7Y JSlkieJ komu11:ku3e, Ze wojska holen- oiły wru.ska lto.Jendersk/e na p.o.zyoje wyJśc·i.o
derskie zaatakowaJv WDiska mdonezvJ.skie ~e, 

.Partii IP•racy miały się domaigać od mmi&ra 
Bevma, by n'ie pozoSJtaiwial 0111 WY1Padków 
własnemu biegowa. 

Koir€iSIPO!Ilderu:::i pism a1meu:yikańsikdoh w Lo111· 
dy!Iliie wy.ra2aiją przY1Puszc.z.enie, że w wyndllw 
oib:rad IIlowej ,,ikonferencji 16-tu państw" mi.a· 
łaiby pO<W6tać organi_zaicja, będąca łącmikiem 
1Pon_iiędzy każdym z tych 16-tu pańlSltw ia liiruSlty
tuC]ą aimeryika,ńsfką, mając.a m :zJadainie treailiza
cj~ 't7lW. plal!l;u Mairshail:La. JedJnym z 7!adań 
te;..inoweij oirgam.izaoji byiłoiby dostarczenie Sta
nom Zjed·riąc;zonym foformacji co do tego, czy 
~. pomoc amerykańska jest wykorzystywa
na w „odpowiedni sposób". 

.Jialk wi.ado~o, farw. !plan Ma:rs.liaffila p:rzewi
dułe .utiwo~e ameryikańsik.iiej 011gam.i.zacji, 
~eJ za.d~em byłoby !kO'lllbOOllO'W'allie 51Posohu 
w y!k~tam.1a do~ rz Ammy!ki. Na 1PI01joe!k:
towdllle3 lkonferemq~ 16-<tu nairomiaist ma być -
w-e~. pogłosek.' ~rążą<eycll wśród k<>'Iesipon· 
di;irntow ':me;ykan~h w Lorrudymie .- powoła· 
-?Ie do zyci.a eumpejskie/ orgooi;zacji, która 
1111~rmowalaby Stany Zjedno~e o sposoble 
JiWkorzvstania dostaw ame1vkańsklcli. 
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KO le J• ar z p o ·1sk1· z d a I e gza m 1· n Kł6tn:e '·" anglosaskiei rodzin;e 
LONDYN, PAP - Brytyjska opinia pu• 

Mobilizacja wszystkich sił dla przybliżenia dnia dobrobytu dla ludzi. pracy ~~ii~~~:~~ó~:e~~:!:k7:b t~o~::i.;i:~ó::a': 
Z k ł ł Ob d Ili Z. d z na Wielką Brytanię. Wywołały one specjal-am n ęc e ra -go J3Z u Kra!owego Zw. awodowego Kolejarzy ne oburzenie dziennika „Daily News". 

WARSZAWA (o·~s.ł. wł.) - W trzecim dnilll I da.je gwarancję, że do·tyc.hczasowe os.iągnięda ca na polskich kolejach odbywa si.ę planowo, „Chicago Tribune" napisał dosłownie na-
obraid 'Zlw. Zaw. Kodei·a.rzy wi<:,,.,...rez~ ZZK - b<>dą m1·ały ch•·r-·'·ter st• ·ły. gwar~ntu1'ąc lep•ze 1'utro poprawę bytu Ro~ i 

-.... "" " w= w . • d.„.' . ~ k ń • 
1 

z , · •. ~- stępujące zdanie: „wedłur każdej ska.li cyw • ŻukoiWSlki :podsumo1Wał dys.Jws.ję . POWli•edtiał Przyszłe lala rozwiążą dalsze, stojące jesz- JetL za1ąc SJę - za o czy prezes uKOW6.U, . 
on: „W ciągu ostatnich dwóch lat nastąpił pro- cze przed nami problemy. Wyniki naiszycb - musimy wynieść z obrad świadomość ko- lizacji Anglia przemieniła się sa.ma W wyrzu
ces. pogłębienia świ<Idomości wśród członków obrad po71Wo1ą na'lll ?!Walczyć istoniejące jesz- niecz:ności pełnej mobilizacji wszys;kich sil, tek narodów, który nie jest wart miliardów 
Z"".'Jązku 1 wykrystalizowania jasnego stano- cze przesz:kody, co zaświadczy ó tym, że pro· do pracy nad odbudową Polski Ludowej. \tylko pogardy". WJ.ska roli naszego ruchu zawodowego w u- ...;....;. ___ ..:..;._;_..;.;....:,;_....:, _ _:..::;.:...;:,:..,:;.;__:.;;...:;.;.;:.:..:..,._..,..;.;;.;..;.;...:;_..:.,....;,...;.;...;_:.;;.::.;_....;;._ ____________________ _ 
stroju demokracji ludowej. Wszys1!ko to ma
ła.7Jl>Q głębO!ki. oddżwdęk w dySk'USji, jaika to
czyła się 'W'Czoa-aj. Droga wyibraina praeiz nas 
CO!NllZ bairdzfoj zwiększ.a świadomość mas pra
cujących, kształtuje wiedzę o .zadaniach, któ
re stoją p11zed nami. Dysku.sja wykazała głę· 
boką dojrzałość k-0lej01'za polskiego. Za6'aldni
czymi jej moment-ami było ipookreśJel!lie olbo
w.ią.zlków, jaktie ciążą na nas, o.raz pr.z~wiad
czeonńe, że wytężona praca nad odbudową pań· 
Btwa polskiego jest jedyną drogą, gwarantują
cą rozwią:ron.ie wszystk1'ch naszych trudności. 
Charakteryzowała również dyskusję troska 
delegatów o zwlększenJe wydajności pracy 
celem usprawnienia i przyśpieszenia obiegu 
środków transportn. . 

Zdajemy sobi~ WSl)16Cy 5tpraiwę, że ro'LWią
zal!Lie ~gaidniieinia wydajności pracy jeSlt rorz
wiąziainioem lin.!nych warilnych z;agadnlień ISltąd 
W}'Jpływaijącycli., a 'Wlięc i poprawy bytu mlboit
~a. Jet;teśmy głęboko świadomi, że 6/torpa ży 
oowa 1rorboonika jesit jeszaze llli6&a. Wiedzą o 
tym rz.airów.no Komisja Cetllltralna, jalk i wła
dze pa.ńsl:wo1We. Dlatego teli: czynniki te dążą 
naj.prostszą i najlepszą drogą do przyśpiesze
nia dnia, w którym na.stąpt poprawa bytu pra
cowni.ka". 

Mówca 2'allaliro1Wał 111a'Sltępnie ragadnlenfe 
zbudowaniia właJciwego systemu premiowego. 
W opreooiwa.n!iu ofJaJkli~o systemu isbnieją po
wa.?m.e <brudlności, wyJJJilkające z rómooodności 
&ilJum d o<lpowiedniich 11101mn. Pomimo to już 
w chwili oboonej P11ZYgotowywane są systemy 
premiowe, odpowiadające praktycznym wa
nmlrom. W da.lS'lym Ciągu prezes ZUik:oiws'k.i 
podkireślH nacisk, jalki połoiżom.o w tO<k1t1 d176-
!k.us jd na fed.nolttość ruchu zawodowego, lkitóra 

Anglosasi szabrują w Berlinie 
Surowce, fabrykaty i urządzenia przemysłowe wysyłane są transJortami na zachód 

MOSKWA (PAP) - Agencja TASS donosi 
z Bel'lina, fo ze s·tacji kolej{)IWych, połoiżony<:h 
w zachodnric'h re-jonach Berlina odchodzą co
dziennie pociągi z zaplombowanymi wagonami. 

e<lłlUg niedokładnych dalllyd1, w listorpadzie 
1947 roiku z Berliina s.kie.r01Wa:no do st>re.f 11a
cliodnich 2.400 MPlombowanvch wagonów, co 
stanowi 80 wagonów na dobę. 

W grud1niu w zachoonich seiMo·.rach Berli'lla 

wyjeżdżało już przeciębnie po 102 wagony na 
dobę. Poza tym w lisitoipadzie i w pierwszej 
po1łowie grudnia 1947 r. na wylotowvch szo
sach, wiodącyc4 z Be!'lina na zachód, zaobser· 
wowano transporty samochodowe z ładunkiem 
wynoszącym około 7.000 ton. Pewne towary 
wywożono z Berlina również samolotami. 

Of.icjatLnie wszvstkie te ładunki nazywają 
się wojennymi. W rzeC'ZVWi>Sto•śd jednalk do 

Rokowania brytyjsko-jugosłowiańskie 
LONDYN (PAP). W kołach londyńskich 

przewiduje się, że wkrótce dojdzie do zawar
cia układu handlowego między Wielką Bry-
tanią a Jugosławią. \ 

Jak stwierdził jednak rzecznik delegacji 

jugosłowiańskiej, Wielka Brytania nie jest w 
stanie określić ściśle daty dostawy do Jugo
s!awii urządzeń przemysłowych,, ze strony 
Jugosławii natomiast udzielono gwarancji ter
minowych dostaw, w tym m. inn. 150 tysię
<-Y ton kukurydzy w bież. roku. 

wagonów, samochodów i samolotów ładuje sJę 
codzienni„ wvTJosażenie pIZemysłowe. Z ame
ryrkańsk.iego sektoir·a wywozi się całą produllc· 
cję fabryki radiow~; .,Lo•renz". Z angielski~~ 
go sektora zaś - - ponad 70 procent pro.dukc}l 
żarówek fa•bryki „Osram" i wypo6aż!'nie elek· 
trot&hniC1Jlle Z nr7p(!.c;<>hi<V"tW 5;e,mensa. 
W ubiegłym roku z przedsiębiorstw tych wy
wieziono s·przęty wartości 2 miliardów dola· 
rów, a w rnb• 1948 firma Siemens zobowiqza· 
Io się dostarczyć Anq/oameryko'lom wyposa
żenie na sumę 3,5 mi/.iona dolarów., 

Wszys·bki.e te urządzenia przemyslo•we za· 
kupywa11e są wedłuq cen tzw. kunsu niemie<:· 
ikiego, opłacane bezwar.tościowvmi markami, 
a dolary ze sprzedaży niemieckich towarów 
na rynku światnwvm dostaja się do kieszeni 
kapitalistów z Wall-Street l londyńskiej City. 

Według wiarogodnyc<h wiadomości z Berli• 
na wywozi się na zachód do Sltrel anglosa• 

S k k 
• k , ka a f • • siki<:h produkcję metalurgiczną, wyposażenie 

U. t I am ery a n S I ej rate rn I za CJ -1· dla hutnictwa. konstrukcje stalowe. obrabJarkf. sprzęt elektrotechniczny, narzędzia precyzyjne/ 
mechaniki i optyki, ceramikę, szkło, produkty 

NOWY JORK PAP. - Dzirermik „Da.illy 
News" :po•ruszylł spraiwę l!lieśllrułmych dzieci., 
poirau.<Xlł!lych przez żołnier.zy a.mel')'OCańs..'kich na 
oalłym świecie, począws.zy od LOl!ldy:nu a lroń
oząc na Tokiio. Dziennik oblicza ilość tych 
dzieci na conajmniej pól mWona. 

chemic:me, zlom, papier l tekstylia. 

Demonstracje i strajki we Włoszech 

We<l!iug ze:staJwiooia „Dail.f News", w Wiel
ikiieij Brytłiainii majduje się 22 tysiiące nioeślulb
nycli dzi·ed, kttórych 01jcami s-ą żofiliierze ame
rykańscy, w mnyich państwach euiropej~kh -
100 tysięcy i tyilei samo w t'ejoni.e Pacyfiku. 
Cyky te odnoszą się tyJko do W'YiPaidków, kie
dy mart'ka lub ojcioe<: W}"Zlll'1llli praiwdę. · 

Z<lamiem dzienmh, ujawn'iotna ilość nie
ślubrnyich dzieci sitamowi jedy:nie połowę fak-

Na zebrem.iu zarządu miej!S!kri•ego Berlina -za· 
iinteripelowano w tej spra!Wje kierownika wy• 
działu ekQnomiczne90 magi>Strat'll - socjal-de· 
maik.ratę . Klingenhoifeina. komum.iikując mu 
o faiktach znikania ze stolicy całych przedsię· 
biorstw. Klingenhoffein nie ud-z.ielił jednalk 
odpowiedzi, wyijaśniającej falktyczme motywy 
a1kcji anglO!Sask.iej i jed irorzm:iairy. 

Beuobocf e w Hollywood RZYM (PAP). Zakłady lotnicze w Carrarze\!! hm ze strajkiem pracowników elektrowni. t}"CZ'll.ej l:iCZ!by. D?:iełllllliik dodaje, że dziesiątki 
zostały zajęte przez robotników, którzy nie w Turynie kilka tysięcy osób demon.stro- tysięcy opuswzonych kobiet zasypało Wa
otrzymali od miesiąca zapłaty. Robotnicy wało przed prefekturą na znak protestu prze szyngton wezwalliami 0 pomoc. Jednakże 

· k t · · k · rząd USA stamął mocm.o na gruncie ?Jasady, że 

NOWY JORK (PAP) - Dziia:łaLność rea.lkcjl 
w S.~amach Zjednooz.onych wprowadziła w ame
rykański przemysł filmowy chaos. Pmemysł 
łiein przeżywa obecnie kryzys zaorówno ekol!).o· 
tnicz,ny, ja& i ideoiwy. Ilość wyip.rodukow~
aiyoh filmów zmniejszyfa się maezinie. Przed· 
staiwiciel Związku Aktoo:Ó'W FW.mOtWycll - Ri· 
gan oświadczył, ze propo;rcjonalnie najwięksż~ 
bezrobocie wykazuje przemysł filmowy. Z licz· 
by 9 I pól tysiąca członków tego zwlązku tyl
ko 600 posiada zawarte kontrakty r producen· 
tarni filmowymi. 

utworzyli natychmiast Radę Zakładową, któ- tc1w ~.z~ rz~maruu w WOJS u niektóry.eh ka- nie lllralleciy podejmować w taj siprewi-e żad-
ra ma dopomóc w zrealizowaniu postulatów e~orn zołmerzy z powołanych_ do WOJSka w .nych lkroików. Wedrug „DaJJy NeW'S", pomi
pracujących i w wypłaceniu" im należnych r~ u . 1 ~45 · Grupa demonstranto.w wdar.ła się mo Z'iipr.zeczeń re strony kół worjskowy<lh i dy
poborów. rowmez do lokalu faszystowskiej partii ru-\ ?lomatycmycli, o.dJpoiwiedzia:lność -z.a lp-Oo1:7JUa>· 

chu społecznego, gdzie zdemolowano un:ądze- ne prze;z; Amerylkanów kolbliety i dziea 51Pada 
Z Mediolanu donoszą, ŹEl należy się liczyć nla. cał'lwwicie na stany Zjednoczone. 

Lud polski po stronie walczącej Grecji W Itiektó.rych prz~ię.lbi'OO'IS-lrwach film.owych 
11Wo1mioai.o ostaronio do 60 procent per.sonełu. 
Zarobki pracujących zostały praiwie dwukrot
nde obm.iżoaie. 

· Towarzystwo Przyjaciół Demokra tycznei Grec ii powstało w Warszawie 
WARSZAWA PAP. - Na zebraniu przedsta

wicieli społeczeństwa polskiego partii polity· 
cznych, organizacji społecznych, świata nauki 
I sztuki, Związku Dziennikarzy R. P. odbytym 
w dniu 13 bm. powołane zostało do życia To
warzystwo Przyjaci6ł Demokratycznej Grecji. 
Zebranie odbyło się z inicj,atywy komitetu or
ganizacyjnego towarzystwa. 

Zaga!ł zebranie i konieczność zorganizowa
nia towarzystwa - omówił poseł Tadeusz 
Cwik. Podkreślił on, że walka demokracji gre 
ckiej 9 wolność i niepodległość jest walką o 
ideały wszystkich narodów miłujących pokój. 

Dlatego lud polski z całego '3erca solldary· 
znje się z demokracją grecką w imię brater
stwa ludów i pGkoju światowego. Poseł Cwik 
nie wątpi, że Towarzystwo Przyjaciół Demo· 

Mł'°dy o.ficer sł•u'ilby wyiwiadowczej 
dobrz.e wied!ział, w ja'k:im celu prZYJbyła 
nru front owa SZpieg-0ws1m „delegaieja". 
Wied'zial również o tym, w i.a.kim ce.111.1 
Bachmietiew n:aizwaq si~ Leontiewem. 
Zgadywał również, że SzIPiedzy za wsz.el 
ką cenę będą się starali przerzucić do
mniemanego Leon.tiewa przez liinię fron
tu ł w kaiżdym razi·e nie dopuszczą tall< 
łatwo do je1go śmierci . I te właśnie roz· 
wa1iauia i pnzewidywaniia dodawały o
tuic!hy T11zowowi w jego ~orączkowej• ak 
oli noszukiw.a.nia lfur'°dniarzY. 

laatycznej Grecjf spotka się z poparciem sze
rokich warstw społeczeństwa polskiego. 
Po powołaniu na przewodnicz4cego zebrania 
znakomitego poety i bojownika b wolność Wła 
dysława Broniewskiego, gorąco przemówił do 
zebranych przedstawiciel greckiego ruchu op.:J 

ru p. Georgiu Vassos. P. Vassos mówił o głę
bokiej wdzięczności, jaką żywi naród grecki 
dla Polski z powodu wysiłków rządu polskie
go znalezienia sprawiedliwego, demokratycz
nego i pokojowego rozwiązania problemu gre 
ckiego na terenie ONZ. 

Znany krytyk filmofWY, Big.nesis, pisze w 
„New-Yollk Herald Tribuine", że nacirslk ze 
strony rea&cyjnej komi.6ji do ba.dal!l:i<i działal
nośoi „all1Jtya.merylkań5.kiej" wytwoa-zył pmiJcę 
i 61p01Wo<lorwał olbrzymie straty w Hool·lywood. 

Marshallizacja Austrii ODPRAWA 
Komitet Pol~kie~ Pamtii Rotboitniczej przy 

Zarrządzie Miejskim w Łodzi zaiwiaddl!Il'i.a. a 
w dniu 16 6tycmi.a 1948 roku o. godz. 17-tej 

WIEDEŃ PAP. Miesięcznik „Die Arbeit" 
stwierdza, że austriackie związki zawodowe, 
podobne jak i inne gałęzie austriackiego ży

ca politycznego i gospodarczego, ulegają 

,,marshallizacji". 

Marshallizacja ta polega na eliminowaniu z (po poiludniru) w lolka•lu świ.etJicy .im. Ma:riaina 
ruchu zawodowego demokratycznych i po.stępo Buc?Jka w Łodzi przy ul. Mon1u611ki Nr 7-9, o'(f
wych urzędników a nawet sekretd.rzy poszcze- bęc:Wie &'ię odp.rawa 6ekretany i dzies.ię!Jnid<ów 
gólnych związków zawodowych pod pretek· 1 Po·l61kiej Pill!'tii Rohootniczej przy Zarządzi& 
stem, że nie podporządkowują się oni uchwa- Miejsbm w Łodzi. 
łom większości. Obecność obowiązko1Wa. 

Ale trupa Baichmietiewa i Pietrowa I -Zgadliście towarzysz:u Pllłkowniilm. 
tarrn nie znaleziono - uśmiechnął się Tu- - Ale prócz szofera z:ginął r6wnież i 
zow. · ich czł.owieik:. Jak mo•żecie to sobie wy-

- Cóż z tie.go? - Sądząc z WYrwy, I thtmaczyć? 
t·o była bomba ipółtonówka - obstawał • 
n • s . d o ·~ t· 1...: - Dla kompletnego przelkonama nas „·rzy swoim w1ryi ow. - 1•1e al\.·~e . . .. 

"' t ~ 1 - t 1 d - t . me oszczędz;1h i swego. Typowy „ohwyt°' „cos ra1<·a ce nie, o z .u z1 pozos a~e gestapo k · . k t t ł T 
M, · · k • - spo 0Jn1e s ons.:a owa u· r„oah. ow1ę to, ia o artylerzysta. zow Ob„· ł ó . · <l • k" . . . . - '-Jrza em r wn1ez rzw1cz. I , 

- Czasem Jednak coś z.ostaoe - znów maszyny: są a1bsolutnie całe i nietknier ! u1ś1miechn.ął Się Tu~ow. - Mówię fo, ja- te. · 
ko wywiadowca. . 

- Nie rorumi·„m ..• 
- Owa bomba nie miał.a nic wspólne-

go z losem „de:Jega.t6w" - oznajmił Tu-
zo•w. 

- To znacz.y, - nalegał 
Swiryd<>w, - że nfo bomba 
czyną u1szkodzenia maszyny? 

J)OdnieconY 
była Przy-

-Postanowił w p•ierwszynn rzędzie nawią I - Skąd<> tym wiecie? - za·pytał szyb 
z.ać łą·czność z piułkownikiem Swjry·do- ko pułkownik. 

- Bynaimn!d nie bomba! Insceni'Za· 
cja z bombą to jest kolejny bl•uff niemiec 
ki. Całe to .zadśde wygląda wed'ług 
mnie mniej więcej w ten s1p0sób: gody 
Pietrow oddalił się od linii nasz.ej bryga
dy, drog:i, radiową zawezwał niemied.-iie 
bombowce, które zaczęły bombardować 
szosę . Naste1Pnie Pietrow rozkazał szo· 
ferowi zatrzymać się, a·by przeczekać na 
lot. Prawdopodobnie Pietrow pod jakim 
kolwiek Pretekstem na"'Tliązał rozmowę z 
szoferem ... 

wem. Zatefofonował do niego z najlbli'ż- I - W pierwszej chwijili równie'i nii·e 
sizego punktu konbrolnego. Swirydow za- wątpiłem, że dele·gacia zgineła z Powo~ 
sypał go dziesiątkamii pyt<tń, z których <l'll bomiby - odpowiedział Tuzow. - A· 
na1jwa·żniejszym było, w jakich ok-0licz.- le potem obe·irzałem dokładnie mierjsce 
no§cia•ch trafiła bomba oraz jak zginął kafastrofy i spostrzegłem, że w czaszce 
Bachmietiew. zaboite·go szofera znajduje się mafa dziour-

- Chodzi o to, 1rnłkowniJku, że właści-1 ka. Jest to niewątpliwie ślad kuli ... 
wie mówiąc, żadnej bomiby nie było - - To znaczy - zdene·rwowanym gło
odtPowiedział spoik:ojnie Tu•zow. !sem przerwał wywody Tuzow.a ~wiry

- Jakto? - zdziwił sic Swirydow. - dow. - ii przed rze·komym wybuchem 
Przecrież .rozwa1lona maszyna, triu,py, o· sz:i.fe.r. z0stał ia~trzelonv? To chcecie po 
gro.mnv le1„„ - wiedzieć? 

- W traikcie której 
;:astrzelił - przerwał 

nienosfrzeienie go 
Swirydow. 

(0. c, n.) 



Nr. 15 

To I OUJo -I sprawie powodzi 
Tramwaj. W tramwaju dwie eleganckie da· 

my. Jedna w wykwiintnym r-0ndlu x woalką, 
druga - w szykownym jednopłatowcu z piór
kiem. 

Niechże pani powie rzecze damo 
w rondlu, wyglądając przez załwwione olf;no 
tmmwaju, - czyż to jest zima, jak Pan Bóg 
pr,zykarol? Ani mroru, ani śn.iegu, tylko deszcz 
i des,zcz. Zupełnie mi pelisę zniszczy. 

Towarzy,szilw w jednopłatowcu kiwa współ
czująco głową, aż się ondulacja trzęsie, po 
etym dodaje kon!Jdencjonalnie: 

- Powiem poni wJęcej. Nawet we Francji, 
gdzie wszystko zawsze był-0 comme iJ foul, to \ 
też dz.iś niebardw. Mówij m.i mój kuzyn, któ· 
re.go_ narzoozona zna jednego korespondenta z·a
granicznego, że podobno Mozela wylala ... 

- Mozela? wyk11zykuje właścicielka 
rondla. - Któżby się tego spodziewał? 

- Właśnie. To.ka porządna rzeka,a podmy
ła klub kajokowy w Metzu. Kuzyn twierdzi, 
że także z wyspą St. Symphorien jest coś nie 
w porząd./w„. 

- Z St. Sympho-rien? Slrasz,na rzecz! 
Twa1rz damy w jednopłatowcu z piórkiem 

nabiera tzw. tajemnicze-Jo wyrazu: 
- A myśli pani, że Rombas nie zamulone? 

Zamulone. A po Clouange i Rombas się n-ie 
pfywa? Pływa. Nie mówię już a.ni słówka 
o Montigny„. 

- I to. w.szystko przez len deszcz, który 
obecni~ dżdży? - gorączk.uje się dama w ron
delku. 

- Oczywiście. Cola powódź z tego desz
czu. Dziwię się bardzo, że nasze gazely o tym 
ani słówka. Można powiedzieć - przemilcza
ją„. 

Wyskoczywszy z tramwaju, dorwałem się 
zaraz do stosu gaizet. Kierunek lektury: wia
domości z Pranej.i. „REDUKCJĘ 200 TYSIĘCY 
PRACOWNIKÓW ZAPOWIEDZIAŁ MINISTER 
MAYER". Nie, Io nie to. „GWIAZDY FILMO· 
WE l PRACOWNICY KINEMATOGRAFII PRO· 
TESTUJĄ PRZECIWKO UMOWIE BLUM-BYR· 
NES". To leż nie. „POMOC AMERYKAŃSKA 
RUJNUJE ROLNICTWO FRANCJI", ,,STRAJK 
DROBNYCH PRZEDSIĘBIORSTW PARYSKICH", 
„ROZŁAMOWCY W C.G.T." itp. Ej, psiakość, 
a gdzież tu komunikaty o powodzi? 

Pobie<Jlem się p-0radzić mojego pr,zyjaoiela 
KaZJia, który jest liloz·ofem. 

- Ka,ziu ~ powiadam - prasa nasza prze· 
milczała powódź we Francji„. 

To mówiqc podałem mu pr,zejrzany uprzed
nio slos ga,zel. Ka.zio rzucił na nie okiem, po 
czym odrzekł: 

- To sq właśnie najistotniejsze wiadomo
fol o powodzi. 

- Jaklo? Przecież lu nie ma ani słowa 
o Mozeli? 

- Ale jest mowa ·- odparł Kazio - o „Pa
cyfiku dolarowym", który dziś podmywa J za· 
mula Francję. Możesz mi wierzyć, że jego 
brudny zalew jest o wiele groźniejszy dla te
g-0 kraju, niż wystąpienie z brzegów Mozeli.„ 

E. Tom. 

~ Ł OS 1• "- ,. 

• 

Trzec·a siła" we Francii sekretarz generalny S.F.I.O. Guy Mollet, 
•
1 

• 1 deputowani: Jacquet i Garier, przewodni-
JAK WIADOMO, organizację „trzeciej czący grupy parlamentarnej partii socja

siły" propaguje przede wszystkim Blum. 
w dł JEGO za- listycznej Lussy oraz trockista Pivert z ra-
pe~n~e~ „Trzecia si- mienia ka~olicki~j MRP ~.Maurice Schu
ła" miałaby rzeko- man, daleJ znam degaulhsc1: deputowany 
mo walczyć na dwa Fran!;ois Mauriac i szereg innych reakcyj
fronty: przeciwko I nych postaci podobnego pokroju od troc
faszystom de yaul- kistów do faszystów. Różni ich wiele, ale 
l~'a i przeciw komu- jedno łączy - nienawiść do klasy robotni
rustom. czej, do demokracji, do ·komunizmu, do 

Prasa francuska 
· 'ł k'lk . ZSRR i służalczość wobec giełdziarzy ame-UJawm a i a cie- , . 

kawych szczegółów rykanskich. " . 
z konferencji szere- Z tego to •:szacowne~o grona ~ło?1~: 

gu wybitnych osobistości francuskiego ży- ny został kraJowy komitet „trzecieJ siły 
cia politycznego, na której omawiano zasa- we f<'rrncji. 
dy organizacyjne „trzeciej siły". Szczegóły 
te rzucają snop światła na szczerość i pra
wdomówność słów i zapowiedzi Bluma. 

Kogóż to znajdujemy wśród ojców 
chrzestnych „trzeciej siły" - uczestników 
wspomnianej konferencji? 

Z ramienia partii Socjalistycznej: Blum, ~ ~

Jak się mówi - towarzystwo 
małe, ale pakowne, jak w arce N o-
0go, żeglujące na mętnych falach 
~ olarowej ofenzywy przeciw naro
dom Europy w objęcia dyktatury 
faszystowskiej de Gaulle'a. 

Śnieżyce w Ameryce a ZSRR 
Zapyta ktoś naiwny, co ma piernik do• - Jestem szczęśliwy - oświadczył am 

wiatraka, co '-mają wspólnego szalejące basador Grcmyko w odpowiedzi, - iż do
obecnie w Ameryce śnieżyce ze Związkiem tychczas nikt nie os~arżył o to Związku 
Radzieckim. Radzieckiego". 

Nie tak to prosta, okazuje się, sprawa. DOWCIPNA ODPOWIEDZ Gromyki 
Ledwie tylko delegat radziecki w Radzie oszołomiła korespondenta. Nie wiemy jed
Bezpieczeństwa, Andrzej Gromyko, przy- nak napewno, czy wobec przedłużających 
był na posiedzenie Rady, gdy dopadł go 
korespondent United Press i zasypał pyta- SiQ śnieżyc słowa ambasadora odpowiada
niami, co sądzi, jako Rosjanin, 0 wielkich ją jeszcze prawdzie i czy prasa amerykań
opadach śnieżnych w Stanach Zjednoczo- ska nie znalazła już w ZSRR sprawcy na-

nych Ameryki Północnej. walnie śniegowyca w Ameryce. 

Tajemnice Iranu 
lego swego kunsztu dyplomatycznego w ce
lu ratowania angielskiej koncesji naftowej 
i storpedowania akcji prcwadzonej przez 
ambasadora USA. Ten ostatni miał podob
no oświadczyć, że Stany Zjednoczone GO
TOWE SĄ NABYC BRYTYJSIH UDZIAŁ 
W TOWARZYSTWIE N AFTOWYM. W 
tym celu zaproponował on - ni mniej, ni 
więcej - tylko przekształcenie towarzy. 

str, „ 
• owe1 

stwa (koncesji) brytyjsko • irańskiej, na. 
towarzystwo" a rykańsko • irańskie, lub 
w ostateczności na towarzystwo a.merykań· 
sko • irańsko brytyjskie. 

TAK TO JEST: między dobrymi przy
jaciółmi psy zająca zjadły. 

Wolność i USA 
PRASA AMERYKAŃSKA donosi, te 

kandydatura Wallace'a - współpracowni
ka ś. p. Roosevelta - na stanowisko pre
zydenta Stanów Zjednoczonych zyskuje 
coraz więcej zwolenników. 

Jakie są wobec tego szanse wyborcze 
Wallace'a? 

ZAMIAST ODPOWIEDZI pozwolimy 
sobie przytoczyć za dziennikami amerykań
skimi następującą wiadomość: Przedstawi
ciel władz stanu Arkansas, na południu 
USA oświadczył, że władze tego stanu 
użyją wszell<icb środków w celu niedopu• 
szczenia do umieszczenia nazwiska Wallare' 
a na liście kandydatów na prezydenta USA 
w stanie Arkansas. Rzecznik władz tego 
stanu powołuje się przy tym cynicznie na 
jedną z ustaw Arkansas, zabraniającą wy
stawiania kandydatów, „głoszących idee 
usunięcia rządu USA siłą". 

Tak partie giełdziarzy amerykańskich, 
będące obecnie u władzy rozumieją wolność 
wyborów. 

Przytaczamy fakt z Walla~ 
ce'm, bo jakże niedawno Byrnes 
i Marshall usiłowali pouczać w 
sprawie wolnych wyborów na
rody europejskie: Polaków, Wę
grów, Czechów, Bułgarów itd., 
nie żałując na ten cel papieru 
na noty dyplomatyczne. 

Przed wjazdem do portu w Nowym 
Jorku stoi wielka kamienna statQa wolno· 
ści. Niegdyś symbolizowali,:. ona wolności 
i prawa narodu ameryka11.skiego, zapisane 
w konHty \ucji USA .rękoma ich pierw· 
szych prezydentów demokratów - Wa
szyngtona i Lincolna, dziś - jest tylko 
pomnikiem żałobnym po wolności, która 
zginęła z ręki gangsterów giełdy amery
kańskiej i jej służalców. 

arsztatac • 
I nauce 

IRAN (Persja) jest dziś widownią ost
rej walki konkurencyjnej trustów nafto
wych amerykańskich i angielskich. Anglicy 
posiadają w Iranie Południowym koncesje 
naftowe, skąd wydobywają obecnie 19 
milionów ton ropy naftowej rocznie. Ale 
na irańską ropę naftową ostrzą sobie zęby 
trusty Rockfellera. Jeszcze w okresie woj
ny ambasada U.S.A. prowadziła energiczną 
akcję, której celem było zdobycie sobie w 
Iranie takich pozycji politycznych, które 
umożliwiłyby amerykańskim trustom opa
nowanie irańskich źródeł ropy naftowej. 

Akcja ta wzmogła się jeszcze po wojnie Pomyślne wyniki akc,·i szkoleniowe]· w PZPW Nr 6 i obecnie amerykanie „mają w kieszeni" 
i większość posłów medżlisu (parlamentu), „Nas.ze zakłady wyjątkowo do•brze pracu-1 mych robotnic (dub.lairki, s.k:iręica.rlld ib;J ). Zo
i większość ministrów i gubernatorów, ją -:-- .ale n.iikt naJS me 01waJci"„. - mówi na- siał t.akże zorganizowany kurs przysposobienia 
i prasę. Z inspiracji Amerykanów rnzpoczę- wpoł zartem il trochę se~to tow. Wierzbicki, za- przemysłowego dla najzdolniejszych roflotnic· 
ła się akcja ze strony określonych kół &tęp-ca dyrektora technicznego PZPW Nr li. D przodownic pracy w liczbie 60. Kurs ten tak-

urodzaJ. bawełny W ZSRR irańskich, zmierzająca do odebrania kon- O osiągniędach produkcyjnyclt z«kładów że trwał mi€saąc - po brzy god.zdiny dziem:::e. 
cesji naftowych Anglikom. nie będę pi~ać tym razem, ponieiważ zibyt ma- Cza-s nauki był prz}'\SLosowainy do zmian. 

Hodowcy bawełny w Związku Radzieckim FAKTY TE zaniepokoiły Anglików, 10 ieste~ Jeszcze :z.orientowana., by cnwalić W ub. roku odbył się ll'ÓW'Illi.eri: ~omiesięcz· 
wyproduk~~a~i w .1947 r. znacznie więcej ba·! któ~zy rozpoczęli w tej sprawie pertrak- lub ga•n:c. Jednakze p_od _je~yun W7.lflędem ny kurs mistraów-przęd2.ai1nilków - dla maj· 
wełny, an1zeh w roku 1946. Średnie zbiory tacJe z Waszyngtonem, dcmagaJ'ąc się za- przyznaję r?":N t<>w. Wierzbic~~emu: ~byt IDil· br' · ki . ik'w. KuTs ten (}be'mował b ł T d · ylk" · ł ło rzeczyw1sate piszemy o akq1 szkohn•a za- s ow 1 erowa:i 0 · aiwe ny_ w a z istan1e w}'llllioo Y 15,t5 a!n<t· 1 przestania tej akcji. Rozmowy trwają, ale wodowego, 0 której z wielką dumą ;nó;ri r€· tylko 20 _IP 11~cowni~ów. Wyik.łady pir-0w1'.fzono 
nara z Jedne!!"o hektara, z~ast prel~minowa- jednocześnie ambasador USA w Teheranie fe.rent szko,Jeniowy zakładów, tow. Roman Ko- z przetlm1otow ogo~ształ<;ący~ Maz zawo-
nych w planie 14 cent~arow. W v:1elu koł· wywiera nacisk na rząd irański, aby dro- złows.kl. doiwyoh, po trzy goo=y d'Aenme. 
chozach zebar.no. po 30 i 40 c~n~narow z hek~ gą szeregu posunięć przyo-otował rewiz · 
tara. Szczegolme dobre wyniki dał urodzai konces 'ne. mo b . ": . , . _Ję Szko'1ell1ie 'Zla1wodowe ro.zipoczęło „;ę ies21CL,e Osi.ąg•nięto p-0myś'1ne wynlLkii. Kursanci 
bawełny tzw. „eg~psklej", która hodowana jest YJ J u . wy . rytyJsko - iranskie~. w zeszłym rollm. Ma1SOwe s.zikolen.ie od!:lywa ~ 1 ę chębnie się uczyli i po skońetz-0111ej nauce pra· 
na terenie ZSRR tylko w Tadżykistanie. TR\\'.OG~ me na zarty ogarn.ęł8; nafcia- g.ru,powo i trwa pr-zez mfos:iąc. Po mies;ąc.i na- co<Wa.Li 

0
,faaJrJ!!i,e,, odda1jąc zdobyitą wiedzę zia-

Obecnie trwają pnygotowania do wiosenne rzy angielskich oraz rząd brytyJS\n. stępuje częśofowy fl9Za:n:tiill z za.jęć prak~ycz- ldadom. 
1 go zasiewu bawełny, który rozpocznie się w I ANTHONY !DEN, były minister spraw n 00 · alb 1 · 

. h W' y I SO WeaJ;Cl 0-~I'ZY'I!ll\lją odpowiednie za• Prndukcj'apo·dni.osła się ini1e tylko LJościa• połowie marca. Plan_tacje bawełny w rb. zo- zagran~cz_nyc . ielkiej Brytanii, wysłany świadczenie w t !m' k t 
1 

,_ · 
1 t ł - d ' · · os ai IllI! wan a e no:i':g "' 'łO wo, ale przede wszystkim J0alkościowo. TcttZ staną znowu znaczme rozszerzone. zos a sp1eszme o Teheranu, aby użyć ca- roku ">:<istało przeszkoilonych 145 prząd C?;: , lS3 

&ii& W5!!fN w styc:.miu, pierwszyun miesiącu 111cwego 110'.ku, 

statn·e a 
To właśnie stwarza atmosferę, która zamierza wirganizowana w :lićrl<laidach IJIJ'WY kurs. fy:n 
wykorzystać Gudenan. Mówi on z naciskiem razem uczyć siię będą sła.b~i ma,j!Slbroiwie, pod· 
o bezpośrednim zagrożeniu Berlina. Pada bez- majstrzy oraz przociown.icy pr.acy. Będzie ~o 
apelacyjnie brzmiące oświadczenie generała: kurs zawodowv i ogóLnoiks21tał<:<jcy. Inicjato· 

(ciąo dalszn) „los Berlina zadecyduje o dalszym losie Nie- rzy i oirgam.lz:i torzy, biorąc pod uw:igę n 'i.h 
. , . . • ."" . ó' miec". Stąd wniosek - należy wszelkimi siła-

S1ec intryg, splec1ony::h przez samego H1m-1 dzenm jego planu, Himmler, walcząc 0 wzmo mi odwrócić niebezpieczeństwo od stolicy. po,z.iom starszyd1 ro1b0Lniik.ów oiraz 1Sta.n za· 
mlera, nies·pcdzieiwainie dla :nie.go wynio.sła n~ r.:nienie swoi:Ch wp_ływów na wszel:dch odcin· Zapada krótka pauza. Hitler pyta 0 przypu- niedbainia młodzieży z iPOWodu okup .-: i·; , po· 
•~ezyty władzy tego, kto, według Jego my~II kach, musiał rownież udowodnić swoich szczalnej liczebności rosyjskich armii, naciera sta-nowi,Ii poswuęc.ic 11 godziln tygJdni(n\ n 
miał być tylko instrumentem w jego rękach. uzdolnień wojsk~:Vych. W tym celu przeby- jących na Berlin. Odpowiedź jest niepomyśl- przedmiotom 0,gólnok-s'Ztakącyun oraz 1 g'.xizi!l 
Wzgl~dy, Hit~er~. prz~de wszystk~m pragnę- wał zna~z~ą częsc swego ~~asu_ p~za Berii- na: . siły nieprzyjaciela P!~iokrotnie przewyż- I zawcdowym. KuTS ipO'lJnva 6 mi1esięcy. Wy1r ~

ło pozyskac nai~l!zsze_ iego oto~zenie. Na tym j nem. Najpierw . w Baden, pozn.1eJ zas w Pr.euz szai ą na~ze. W ty~ ~łasnie mom.,,nć1e .Gude- i dl!ć będą -profesorowie g[nma;z,jum przeimys~J
tle rozwywały się zacięte .walk1. ~1erwszy od· lan _na ~ołud~lOWYUJ.. zachod.z1e od Szczenna; IJan ~~m:erza roz~mąc .map)'.', aby realnie udo , we.go oraz zaetępca dyretlotora tat:hn.iczmeg:i 
padł R1bbenntrop, następme Goenng, kioremu M~_siał siłą rzeczy _w:ększośc czas~ spęd.zac w.od~1c 1stotn~ niebezp1eczenstwo. Ale Hitler I tow. Wierabicki. Kierowmilkiem kmsu }es~ 
Hitler nie mógł darować nieudolności lotni- bl!zei frontu . :Wlasm.e w tym _c~as1e Kalten- me zyczy _sobie ~eg_o i robi przeczący ruch rę-,1 to. w. Aleksam.der Maimc:zyc, ki€ro'\'llliik pereo-
ctwa jaka wyszła na jaw w czasie wojny. brunner umocnił swoie stanow1s;rn, wykorzy- ką. Gudenan usiłuje jeszcze raz przekonać 

1 
lkł d . 

N~ polu walki o łaski Hitlera pozostali Goe st~jąc nieobecność Himmlera. Nie przedsta- 1 fuehrera, opowiadając o szczegóła-:h operacji, I na ny za a 0 1:'· . 
bbels, Himmler i Boxman. Każdy z tych ludzi w:1ało to :?ytn:ch trudności, gdyż Hitler pod jakie zamierza przeprowadzić na Pomorzu. , . W tyci! dma.ch. odbyło s.ię uro~zy;>t€ Oltwa•r· 
nienawidził pozostałych rywali, każdy usiło· m~obecnosc Himmlera wy~awał rozkazy bez- Głos je.go, nabiera sugestywnej wprost mocy, c·e kur1~u. Obecm byli praedstaw'.~:elę. czPyv, 
wał z pomocą intryg uzyskać przewagę 11.ad posredmo Kaltenbrunnerow1. gdy ~owi o .beznadziejności nasze j sytuacji, Zw1ązlr?w Za"'.'odowych, dyir.ek:i1 z'lkł.ido": 
pozostałymi. Pierwszy pot:Cnął się Hhamler, . . ·~ . . TV . . o konieczności rea!izac,ii swego planu. oraz ~ol_ P;a·PITJlllYch: W skup1e.n:u ~y-słucha_h 
Kamieniem na jego drodze okazał się właśnie Ste~z1_eh„my .wc1~z sami_ w poczekal:ii Upły- OSTATNIA SZANSA przemowien uczes.tnJicy ku.r~u', RozJ.il.~llll~Y &ę 
wyhodowany przez .niego Kailtenbrunner, ą nęło J~z prnw~e .poł g?dzmy. W~es~c1e o_two- . ic-:h twan:z€, gdy tow. Sączyn-sik,1 1 ua1w1ązuJąc do 
Przed.e wszystkim pełna nienawiś-:i, ślepa za· rzy_ły Się. drzwi 1 w mch ukazali się Hitler, Bez ogrodek określa plan i koniecznosć jego wielki.ej tiremy, jaką odczuwa:ją słucha<:z€ w 

B K Jt b pośpiesznego wcielenia w czyn, jako ostatnią zdrość Bormana. Borman zaczął żywić -poważ- oiman i . a en, n~nner. . . . szansę w !i~za niezb dn w nJ . l' „ związku z ich pirzys1~ą 111auiką, powiedzi.ał, że 
ne obawy 0 swoi·ą sytuację w chwili gdy Następuje ·krotkie pow1tame. Nie iracąc I 1 · · y ł . ę 

1 
~ . aru <.1. rea izacii dobrze się uczyć i dobrze pracować je&t obo-. ' czasu odraz h d · d k · d · o anu: mezw ocznP. uwo meme armn kurlandz ' . . . . Himmler w 1944 roku został mianowany do· . 1 . u przec o zimy o po OJU,. g zie kich, natychmiastowe podciągnięcie wszyst- w'.<!zkiem każdego iprawego Polatlia l że ,,J1J.e wódcą ugrupowania wojskowego. Himmler za· ma s i ę odbyc na.rada. Wsz~tk o odby wa s1ę bax k' św ęci gairnki lepią". 

czął wówczas zdradzać zupełnie niedwuzna- dzo prędko, bez najmniejszej straty czasu. Hi- ich rezerw z Niemiec, wysłanie tych zjed.no- C . t . ~ h . . . 
cznie tendencje do dalszego skupienia w swo tler. odrazu przystępuje do rzeczy, prosząc Gu czonych sił na Pomorze wraz z 6-tą armią pan ~ ··wa_1'anC]ą e~o'. ~e s uc a~e wyw:ązą s1~ 
· k ł d r · · k . denana, aby mewłocznie raz.począł zreferowa- cemą . Jednocześnie żąda ogołocenia zachodnie .e swo1ch obow1ązkow, Jesit ich praca przy 
ich rę ~~ ; a zy na po itycznym 

1 
WOJS 

0 
nie sytuacji na frnncie wschodnim. go frontu, _d~~odząc, że dałoby to w_ sumie war~taJtach. Znajduje się V: ich hczbie ciały 

wym 
0

. cm u. Pokój w którym się znajdujemy nie jest 30-:-40 dywizJi oraz 1,500 czołgów. Zdamem Gu _ 6Zer€g znanych przodo!Wln.ikow, jak .tow. !ow.: 
Te posunięda Himmlera zadecydow_ały o Io wielki. ' Prawdopodobnie jego ;ozmiar nie denana z pomocą tych sił_ należy rozpoc~ąć Stanisław Kudra, Jain U!Ilba'll!i.ak, Stefon Zw 

sach Kaltenbrunnera. Berman zwalczagc rywa przekracza 3 metrów kwadratowych Jest nie- ofensywę z Pomorza, , w k1e·unku południo- waazki, Stefan Smlc ti wielu ~do
ili,, :VY~un.ął. :właśnie jego . na i;>lan pierwszy zwykle foremny i skromnie urządz~ny. Szare, wym. ~odobn~ ofensywa n;iiała by na celu od- podobnie przo.dowll1icy ci współzawoclnic:wo 
wsrod naibllzszego_ otoczema Hitlera. Manewr koszarowe ściany, żadnych obrazów l dywa- "'.~óceme grozby _od Berlina, mogłab~ uwol- przy maszyinach pnem;io15 ą także :na k·uns, i w 
t,en został po m1strz_ow?ku przeprowadz?ny nów. Jedyne umeblowanie _ to podłużna ła· m~ Śląsk wra~ :i; ieg? przemysłc~, a Jednocze t<".JJ 6\I)Osób pociągną do s'Zllaicihetm.ej ll'ywaliza· 
przez Bormana, zręcznie i bez hałasu. G'"'.iaz· wa brązowego koloru, stojąca pod ścianą, stół śme. przyc~y~iłaoy s.1ę do z~rg~nizowania za· 1 cjt ·wszys11kkh słuchaoCZy. 
Q.a Kaltenbrunnera zab!ysla pełnym blaskiem. i fotel przed nim sadnicze1 llJlll =1dłuz tzw, Tnstiegel. p <l . • „ 

. . . . .. rzo owmcy pracy st.aina su;i takze J)rzo--Warunki st>rzviały Bormanow1 w przeprowa Jest nas me wielu. Nnr•""" „;„ lcd 1;"7 ""· fD. C. n.) dow.nikami w nauce. .s. Beama. 
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15 styiczlllia 1919 r. w Berlini.e zamDrdoiwaini 
~taili pr"L€Z bandę !Il.iem'.eockich oficerów n;io
~rchilSltycznych Róża Luk<Semburg, pray>Wod
c:zy>ni p-OJ·sk.iego i niemieckiego ruchu ;rewodu
cytj.nego, i wódz ;rawo1ucyj1I1ego. pmletan~~ 
n.iemiec.k.iego, KaTl Liebknecht. Kim była Roza 
Luksemburg, owa płom'ienna rewolucjonistka, 
którą Lenin okreiślił dumnym przydomkiem 
„orła rewolucji"? 

nie do6taje się do więzienia, aile i siedząc 

w więzieniu zasiia ruch rewolucyjny o<lea.wa· 
mi i a:rtykułami. W pre.cy pt: „Kryzys socja1l
demokTacji" !llaZy>Wa „cuchnącym trupem" s!ko
rumpowaną S'OCja•ldemoikraitycriną partię nie
miecką, której w1ernym ;przedł11.1że!ll.iem jest 
dziś partia Schumachera. 

W wk•u 1918 WY'bucha w Niemczech rewD
lucja. Róża joot tnów na wolności. Ale socjalL
demolkracja niemiecka zdobywa władzę i nie 
p.rzeibie.ra w śro<lkaoh, aby zgnieść re·wolucję. 
Róża Luksemburg i Karol Liebknecht na cz.e!e 
n ielicznych, a[e za,haPtowa1nych kadr rewo1u
cyjnych two.rzą Kom:ullli:sityczną Pair-Hę Nie
miec, na ktarą na1ychmias.t s.pada ca.ły ciężar 
prześladorwań .reaikcji, kierowalllej przez Noske
go i Scheidemanna. Chcąc zniszczyć jedymą 

!lliemie<:ką :pwrti1'l rewo1Lucyj111ą, reaikcja go•dzi 
w jej wodzów. Kair()'l Lieib:lrnooht i Róża Luk
semburg ZO>Stają w bes<ti<ilski sposób zaanordo-

waini. 
Dombek teo•re-tyc:zny Róży Lu:k.s.emburg nie 

jest WDłny od rpOIWaroych błędów, kitóre póź
n iej szkQdliwie zaciążyły na poLslkim ruchu re
wolucyji!lym. Do tych w pi e rwszym rzędzie za
liczyć naile:ży illiez·rozumienie is·t-o ty imperializ
mu, :nie.zirozumi•eQlie roJi prou.etaTiatu j.ako he
geimollł.ćl· irewoiluc j'i, z czego wynikały i inne 
błędy, między innymi n>iedoceni-anie wMki na
rodowo - wyzwoleńczej oraz roli so juiszu ro
botniczo chłQ1psrkiego. 

Ale tę pfomienną rewolucjonistkę c-zci hi-
6to:ria poJ.sk.iego i międzynarodowego ru<:>hu 
robo·tnic.zego, jaiko jedną z postac: najbaudziej 
świe<tlaillych. Polska Pairtia Rolbo•tnicza, nawią
Z]Jjąc do najlepszyclt tmdycji polskiego ruchu 
robotniczego, odrzuca błędy „luksemburgirz
mu", lecz czci tpć!Jmięć wiel.kie j b-0 jorwn.icz:.ki 
51Prawy :rob()'tniczej, ~prawy wo1n.ośd ~ socja
liZ'!lllll. 

a ii 
pociągów pasażerskich Łódź Kal. - Przemyśl 

Dyirekcja Okręgowa Kolei Pańs1iwowych po~ I tychcza5owego rorzJcladu jazdy: Łódź-Kat odj
daje do wia<lomości., ~e począwisz;y od 15 s.tyicz- godz. 20.40, PrzewoT5k rprzyj. 9.41, odj<tzd 9.54, 
ni.a ro. ipociągi ipć!JSaże;mkie Nr 7r 1623-1624 do· Rzeszów przyjazd 10.49, Rzes'ZÓW odjazd 13.30, 
tycl!czaso.we1 komunikacji Łódź-Kat _ Prze- Pr:zewo,I\Slk przyjarz:d 19.30, odjazd 19.50, Łódż-

.1 Ł · d · K 1 T · S'· ··-. ,_ Ka!l. przyjazid 8.25. mys - o z- a. przez omaiSzow, AIQJJ.zys"'o, p cL „ . . "' d n- ·i · d · 
b . . 

1 
. . . o• ro= Ja'-'ący o ru.<.emys a, prze,sia aią 

ędą kursowa y zćliID18!5Jt do Pirzemysla - do się w Przeworsku na do.godny pociąg, fkitó.ry 
Rzeszowa. 11>.rzychodz.i do Przemyśla w tych samyicih go-

Na odciruku Łódź-Kat - Praewor~k wymi1e- dzilnaclh, j<!!k dotychCZCl!S bezpośredni pociąg 
n'ione pociągi k'l111Slllją !be.z ZIIlli·an, we<lłlllg do- Łódź-Kall. - Przemyśl. 

Nr.15 

Łódź otrzyma. więcej gazu 
Rozleałe inwestyc~e Gazowni Mieiskiej 

Gazownia Mie}&ka w Łodzi w 1948 roiku 
pn:yetępu.je do rozbudowy swych wiządzeń, 
w zwią-z.Jm z czym na1lei;y się 51Podziew<ić, że 
jruż w 1948 roku wzrośnie częściowo produkcja 

gazu dla Łodzi. 

Do~ychcz,as sprawa zaopa1tiraeinia. mfi.ais>t.a 
w ga:z przedstawiiała si~ n4ep-0myślnlie. Łódź, 
lj<:ząca blisko 600 t'y61ięcy mieszkańców, otmy· 
mała np. w 1947 roku 45 tyiSięc:y m~trów s-z;er 
śdernnych garu na dobę, podcw.<S gdy w Po'Zil.<t<· 

niu gazow.ni1a pro<lulwwała 150 ty•s!ięcy met.rów · 
sześć. gaz.u na dobę, Gdańska Gazown.ita pro
dukowała 75 ty.s.ięcy m sześć. ga-z.u , wrocław
ska - 150 tys. m sześć. garru. Z dDibrodzJi.ej
s.twa gazu w 1947 roku korzystało zaledwie 8,6 
procent mies.ikańców ŁodiJi, w tym rnbolmlicy 
s-tanDwili za~e<lwi·e 1 procent. Do rołkro. 1948 
Gazownia Miejska zdołaiła 2'Jctlrnpić już 75 pro
cent mat>e'Iiiałów ogn.iotrwałych ;i arma1ll.lir, po
trzebnyich do wybudowania , dwóch nowydl 
pieców, ik-ażdy o zdo1ności produkcyjnej 15 ty· 
só.ęcy ro sześć„ na dobę. Po wybudoiwaniu pie
ców już w 1948 r. zniesion:e zostaną niiekltóre 
ograniczenia w :z.użyicilu gazu, jaik róW1I1i•eż m
illSltalowaine będą gazomierze dla nowyclh od· 
bio.rców gaJZ'U, 

Pro.jeMowa!Jl.e na 1948 r. !inwestycje w Ga
zowni Miejski.ej obejmują: wykończeinlie roz
poczętej w 1947 iroku bud-0<wy dwóch nowych 
pi.eców, WJ-ik.ończenie pxze<lłużenia bocz.nicy 
kolejowej, bud-owy dźwigu clekitrycmego1 wy
budowilll1ie podstaicji e1elktryicz;nej, rozpoczęcie 
budowy budynku nowej kotło'WIIl:L. podjęcie 

prac przy 'urzątlze:n;i,u chłodni gazu, stopndowe 
ro'l!Sze,rz.amie , sieci m~ejskiej, przywrócemiie 
ulicznego oświetlenia ga:rowego w dwóch 
pumiktach mt a<Sta. ·wzrost produkcji gaa:u w ro
ku 1948, w porówn.a'll.iu z ub:iegiym irokiem, wy
niesie przypuSZ'Cllaln.ie około 48 procenL 

(Dz) 

Urodził.a &ię w 'f, 1871 w Zamościu. Jail<o 
tt<:zennic.a gtmnazjl\lJll w Warszawie jest ozlOłll· 
kiem kółka Młodzieży Socjalistycmej, w roku 
Ul68 unikając ar·esz.towania wyjeżdża oo 
Szwa.jcairii, gdzie odbyiwa stud~a na Uniwersy
tecie w Zuryclm i pogłębia swoje wylrnz·tałce
;n,ie marksi>StO'W'Skie. W 4 lata później ws.ttWu}e 
dio kółka polsk,i.{)h socjalis1.ów w Zurychu, 
w !krthrym dzię'k;i swojej dużej wiedzy maI1ksi
eto<wskiej zdolbyiwa 60'bie pozycję kie:rownika. 
R<i:Lem z Marc'hlewskim, Wesołowskim j Tysz
lką - Róża zajmuje się ip.ra<:ą nad za.gadn.iell1ią
mi wa!lik.i !llrurodu polskiego z punktu widzenia 
ina1Uik.()Wego socjali2'łmu. Gdy w roJm 1893 na 
wenii.e Koogresów'ki rpowstaj-e Socjal - Derno
kria.cja Króles·twa Polskiego ł Utwy (SDKPiL), 
Róża Luksemburg opracowuje założenia ideo· 
wo-;programowe o•wej partU rewolucy}ooj. 
S.D.K.P.;i L., jak ;i jej przywódc:zym, Róza Luk
semburg, stają wtedy w oblicz.u w~i z opor
runi=em socjaldemoikra·tyanvm, z :nił'C:iskiem 
wyiwiera.nym na po•lsiki iruoh socjałistyczny 
pr;zez żywioły !llaicjoinalisltyczme i pil<Sudczy
lrolWISkiie (wyrazicie1lem kotórych jeist piraiwica 
PPS., ~zw. póżnie•j PPS fraikcja :rewoJiucyj;na). 

~rwmi~.fl e·1 erows i wyz a· kija 
posiedzi 15 lat w więzieniu 

W Okiręgowym Sądz.ie Kamnym od.była się I łellno~c.i ' z okresu okupa,cji. Dzięki 'OO:s.zym ł nym, kitóry 1Latrudniiał 80 robo'!JIJJików - Pola
spr.awa ~n.żyniera ni~e?~eg~, Widre~S(! Wul- o~ł?'5ze.niom =ależ~ si.ę świadkowie i umoili· ków i obywaiteli Związku RaJdzi.eokiego. Znę
fa, o ktorym ;p1-sail1smy JUZ kilkakmtlniie w po- wiilii przettJrowaidzen1e s-leodzJtwa. cad: się on nad niani w nieludzki sposób, okra
s-ziukiwallliu św~adków jego przesrt;ępcziej dzia· Andreas Wulf był prz.edsiębioocą budowla- <lad 2 przydziałów rz:m=ał do :nCl!dmiem.e.j 

Po 8 lat więzienia za na ad . rabunkowy 
niądze, Wżuterię i ubra.nia. 

pracy. 
Wraz z pochodem armii llllieanieckiej Wull 

pęd7.lił robotników na mbo•ty budowlane aż pod 
Sbaili.ng:ra,d, a IIl.&Sitępnie, .kiedy Niemcy rorz:;po· 
częli odwrót, kazał lim pTacować nad Dem.am. W 1istopadzfe o godzinde 11-tej wi€CZOrem 

dwaj sprawcy: Tadeusz Wiktorski i Wa<:law 
Za9ajEwski d&:onali napadu rabunkowego <r.a 
m.i~.;inie Róźy Kamtioł. Przy&lJ!i ona do 'niej 
li rmrprotpoinowali kupno dolarów. Kiedy zdz,i
wkma właścicielka mieszkania powiedzii,ala, ze 
'l1!a ten „towar" nie ;reflektuje, bandyci popr-J
sli1li ją o sZ'kJalllkę wody. Karmfołorwa urlaiła się 
po wodę do kuchn'i, a gdy w.roaiła, baindyci 
chwyci.li ją za gairdło i karz,aJ.i wydał sobie pie· 

Napadnięt.a "' =ęia alarm, 
spl'~:;:yła złodlliei. 

dl:iękł ciemu na Krymie i wresz:cie 1JOd Berlinem. 

SDEP ~ L głosi ideę międzynarodowej soli· 
danin.ości proleitari<11tu i sojuszu narodów, 'M· 

mies1LkJUjących ów-cz.e;n-ą Ro6ję, w wailce prze· 
dwko C<1:ratowi. 

P-0 ukończeniu w roku 1897 uniwersy•teitu, 
Róża Luksemburg - w zwiątku z „wsyipaa:ni" 
CZl!Oilllków SDKP i L. wyje!i:dża do Niemiec, 
gd'1Jie sita.je na czele lewego skrzydła ni.emiec
kiego ruchu robotniczego. SocJaloomok!iacja 
ni€'llli·ooka przeżywała wówczas okres walk 
wewnętrznycth: lewica mariksis•towska br-0!!1.iła 
UISald niarulko1wego socjalizmu przed ataik-ami 
głoozOID.ego ipnez BerilSlteina reiwizjoniizmu. Ró
ża LuJksemburg zamies"Lcza s.zereq a1rty'ikułów, 
m. an. w „Di·e Naue Zeit", w „Lipskiej Ga.2'łec1e 
Lurlowe,Y'. 

W s·tyonfo1 1905 r. wy;JJ'\.!JC'ha w Rosji rewo
lucja, kltóra. szybko przenosi się na ulice Wa:r· 
ma.wy i Łodzi. Róża Wirac-a do kraju. Orgill!ll· 
zuje ~ę S.D.K.P. i L., piisze artytkuły i odez
wy, kirore uka:zru.ją 6ię bądź na ł,wiach „Czer
woniego Szita.nda1I1U", ·bądź w rnnyich oirganaicli. 
prasowych S.D.K.P. i L. 

.Po k>illku miesiącach Róża wpada w ręce 
cairsikJ.ej „ochramy" i tyilko dzięki wyjąlJkowytm 

gJtarairuionn p.rzyjadół udaje Jej się udec do 
Niemiec. 

Roik 1907. Nai&tępuje okres reakcji i prr-zy
go<to<wań wo•jeamyich.. Róża Luiksembwg wal
czy przeciwk-0 wojnie i tenidea:icjom nacjonalli
styc.zn.ym d im;per.iałistyicznym siocjaldemoik.ra
cjii. Na kolllgres.ie socjailistycznym w Stuttgar
cie Róża jeJSlt <lelegałem S.D.K.P. i L. i zar-a,zem 
z Leniinem propaguje ideę p.rzeiksztaken.ia 'ZJbli
ż,ająciej wojmy imiperiali&tyc.znej w rewo~ucję 

prOłletarriaciką. Przemawia na lilC2llly<eh zebra
niiaioh ~ wiecach masorwy>ch. wzywając masy 
robo,llnkz,e do nieJ>O~o:rządkowania się miliita
.rywm.owi niemieckiemu. Za tę działa•lność nąd 

pruslki sikawuje ją na 1odi: więz·iein.ia. 

Wybucha wojlil-a. Socjaildemokracj11 n:iemiec
k..a włącza s.ię do miliitaiysity=ego obo'ZJU bur
żu.aizji. Róża Ltrlcse.l!"..bu•r.g tworzy nieJegadną 
o:rgainiuM::ję revwlucyjną ,,Spłl.rtakus", do któ· 
rej przy51tępują naijlepsi bo jo'W'Ilicy memi.eck.'iej 
kilasy 'Tobotniczej - Franz Mehring, Klaira Zet
ik.in, Kairoil. Liebknecht i inni. Róża khlkoaikirot-

Kto p ierwszy 
10 stycznia we współzawodnictwie między 

fabrycznym w Przemyśle bawełnianym mijle
psze rezultaty osiągnęły PZPB w Pabianicach 
wykonując plan dzienny w przędzalni clen
kiej w 105 proc., w przędzalni średniej w 
100,3 proc„ w przędzalni odpadkn..r<>j "' tll .B 
J:t,tOC.. W tkalni W 105.7 Ot'O~ 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros
nach pierwsze miejsca zajęły: Ksawera 
Szymańska (181 proc.) i Marta Majer 
(170,2 proc.). Na „szóstkach" uzyskały: 
Genowefa Matusiak 185 proc„ a Leo
kadia Wójt 163 proc. w przędzalni (3 
strony) wykonała Władysława Zawicka 
normę w 174 proc., a Helena Kociołek 
w 172 proc. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek 11ra.
cujących na 6 krosnach najlepsze rezul
taty osiągnęły: Fforentyna Wierszeń 
(168,6 proc.), Halina Lipińska (166,3 
proc.), Józefa Seweryniak (153.~ proc.) 
oraz Maria Pyziak (150,5 proc.). Włady
sława Woźniak pracująca na ł' krosna-0h 
wykonała swe zadanie. dzienne w 167,8 
proc. 

We współzawodnictwie w:espolowym 
majster Kibler (121,9) wyprzedził Engla 
(107 ,3 proc.) a Stefan Stolarz (111,9 
proc .. ) Zygmunta Stolarza (108,Z proc.). 

W PZPB Nr Z w przędzalni na czte
rech stronach wyróżniły się: Bronislaw·a 
Olejniczak (145,6 proc.), Apolonia Sino~ 
cha (145,6 proc.), Genowefa Strzała Cl45,3 
proc.) i Janina Dębowska (144,8 pt·oe.), 
a na trzech stronach: Anastazja Kozłow 
ska (143,7 'proc.) oraz Regina Kostrzewa 
(142,4 proc.). 

W tkalni (na .,czwórkach") najlepsze 
wyniki uzyskały: Irena Kucharska 
(138,3 proc.), i Leokadia Kwiatkowska 
(129,l proc.). Bronisław Ciuła pracują
cy na sześciu krosnach uzyskał 114 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni („czwó1·ki") 
pierwsze miejsca zajęły Genowefa Zwo
Hflska (175 proc.) i Leokadia Wejman 
(16'1 proc.). 

Zost.a~i om je<ln<tk ujęci i w dhilll WC7Xlraj
szym stanęli praed Okręgowym Sądem Kar
nym. 

Sąd s.kia:zał Wiktorskiego i Zagajews\;e30 
na 8 lat więzienia każdego i po:z;baw'.ł i·ch 
praw publkz.nyich i obywatelskich na la.t 5. 

Rozipraiwa odbY'ła sl.ię w trybJe cl.o;rażnym. 

ner (117 proc.) Bociana (105,6 proc.ł. 
W PZPB Nr 4 na „ósemkach" auto

matycznych na czoło wysunęły się: Zo
fia Golis (157 proc.ł i Kazimiera Szysz
ka (150,2 proc.), a na „czwórkach" Jan 
Głowacki (167 proc.) i Kae;itnierz Her
tel (150,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 wyróżniły się w prz<(
dt:alni (4 strony): .Tanina Pilarska (1115 
proc.) i Michalina Bujnowicz (179 proc.), 
a w tkalni (4 krosna.): Władysława l'tfil
czarek (172,3 proc.), Józefa Szykówna 
(171,7 proc.) i Zofia Waliszek (166 prcc.). 

W PZPB Nr 6 odznaczyły się w przę
dzalni: Genowefa Olejniczak (57 proc.) 
i Stimisława Szydłowska. (155,2 oroc.), 
a w tkalni („czwórki") Władysława Stęp 
ka (159,1 proc.) oraz Helena Włodarczyk 
(152,4 proc.). Stefan Dybała obsługują• 
cy sześć krosien wykonał swą normę w 
160.2 proc.). 

W PPB Nr 7 wyróżniły się w prz~
dzalni (3 strony) Maria. Woźniak (161,3 
proc.) i Anna Pawlak (161,2 proc.), a w 
tkalni („czwórki") Alfreda Zwoiińska 
(100 proc.) i Maria Szulc (159,2 proc.). 

W PZPB Nr 9 najlepsze rezuit:ity w 
przędzalni (750 wrzecion) uzyskały: Kry
styna. Ludwiczak (155,4 proc.) oraz An
tonina Chruścińska (151 proc.). Stanisław 
Kubik uzyskał (166,7 proc.). 

W PZPB Nr 16 (4 strony) odznaczy
ły się: Maria Stasiak (161 proc.}, Maria 
Krzemińska (156 proc.) i Katarzyna U:ar 
gier (155 proc.). 

~ 
I ' 

We wspólzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Tomczak (13'6,5 proc.) Czła
pińskiego (123,8 proc.), a salowY Bach-

W PZPB w Pabianicach uzyska.la Wa 
cława Borowska.. na. 6 krosnach 141,9 
proc Wśród tkaczek pracujących na 
czterech krosnach czołowe tniejsca 7a
jęły: Helena Swiątek (16.f,2 proc.), He
lena Kruk (160,9 proc.). Sfanisław Bu.i 
nowicz wykonał swe zadanie w 168,l 

Na rozprawę stawiło się 20-tu świadków, 
którzy zgodnie po•twierdziiJi besitiaJstwa Wu!fa. 
Wudf nie ZIIlał języ>ka polskiego., a dla porow
miE!l.n:ia &ię z robo1b'!likami uży>Wal kija, twier
dząc, że to jesit jego „tłumacz". Wu U !Ila roz
praw.ie nie przyznał się do znęcainia stlę nad 
robotn,ilkiami. TwJerdz:i ,Olll, że jako 1Jraedsię
bio1rca-ka,piJtailisita po to trrzytmał l!Olbo1mików, 
ż~by pra<:0iwali i :n:ie mógł o lllich ll1ie dbać. 

Prokurator Grębocki sluszniie ipo.d.kaeśl:ił, że 
Wulf ll1ie Zlll.ał wpr.aw<ltle ipol&kli.ego, a.Ie Z!Ilał 
międzynarodowy , język faszyzmu - kij, któ
rym bił Judzi. Interes klasowy lkiajj>iilailiisty, k·tó
ry w-y.koo:zystywał 1robo1tn.ików '- z nienaw.iścią 
do wsrz:yslkiiego, co słowiańsklie, połączył i po· 
go1d?lli illacjonaJlizm hitlero·wsk.i. Dowodem tiego 
było właśnie bestialskie ipo&t~-0Wlilinie Wud.fa. 
Sąd pod przeiwodni.ctweim sędrziego ŁU62Cl.lew- · 

&ki.ego, skazał Andreasa Wulfa na 15 lat wię
zienia. 

Chleb na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro

wizacji - podaje ·do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z m.iesią.ca stycznia 1948 rolru 
oraz na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem 
RC.A (~e-jonowa Centrala Aprowizacyjna) od 
dma 17 bm. wydawany będzie: 

Chleb w cenie zł 3 za kg. 

Kat. I i ł RCA - na odcinki Nr Nr 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 po 0,5 kg chleba 

Kat II - na odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11. 
12 i 13 po 0,5 kg chleba. 

Kat. III - na odcinki Nr Nr 13', 1, 8, 9, 1 10 
po 0,5 kg chleba. 

Kat. m i Kat. m RCA - na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10, 11 13 po 0,5 kg chleba. 

Kat. IIR - na odcinki Nr Nr 5 6 1 i 8 po 
0,5 kg chleba. ' ' 

Kat. mD3, IRD7, IRD12, i Kat. IRD3, IRD7, 
LRD12, RCA '- na odcinki Nr Nr 7 8, 9 10 
11, 12 po 0,5 kg Chleba, f I r 

Kat. „C" i Kat. „C" RCA - na odcinki Nr 
Nr 5, 6, 7, i 6 po 0,5 kg chleba . 

Na karty żywnościowe „MK" (Ministerstwo 
Komunikacji) z mies:.ąca stycznia 1949 roku· 
realizowane będą w tym samym czasie nastę
pujące o<lcinki na chleb: 

Kat. „MK" pracownicza - na odcinki Nr 
Nr 9, 10, 11, 12. 13, 14, 15, 16 i 11 po 0,5 kg 
chleba. 

Kat. „MK" rodzinna - na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10, 11, 12 po 0,5 kg chleba. 

Kat IRD3, IRD7, IRD12 „MK" - na odcinki 
Nr Nr 7, 8, 9. 10, 11 i 12 po 0,5 kg chleba. 

Kat. „C" „MK" - na odcinki Nr Nr 5, 6, 
7 i 8 po 0,5 kg chleba na każdy odcinex. 

Wywołane wyżej odcinki na chleb m-:tszą 
być zrealizowane do dilia 31 stycznia 1948 ro 
ku włączme. 

Po tym terminie żadne reklamacje nie 1loo 
~ uwzględniane., 
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i k ierownicy oddziałów nie podporządkowują 
się referentowi Hygieny i Bezpiec2eństwa Pra 
cy, przechodząc oboj,ętnie obok walających się 
śmieci i części zapasowych. 

Komu winszujemy 
OW-artek, 15 stycznia 1948 r. 
Dziś: Pawła Pust. 

ll'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - s1; 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
I(omitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kohiiet - 281' 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezipieczalnia Spol-eczna - 17 i 121 
Zarząd Mi.eJski ZWM - 52 
I(omitet Mieisk.i O.M TUR - 69. --

Dqżurq aptek: 
Dziś dyżuruje apteka Starzewskiego 

:Plac Kościuszki. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ul. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

. SUROWE KARY ZA LAPOWNICTWO 
Przed Sądem Okręgowym. w Krakowie 

odbyła się w trybie doraźnym, rozprawa 
przeciwko byłym urzędnikom rejonowego 
Inspektoratu Ochrony Skarbowej Karolq
wi Hajtalowiczowi i Tadeus:wwi Dwor
skiemu. 

Oskarżeni, wykrywszy nielegalny ma
gazyn z artykułami elektrycznymi, otrzy
mali od jego właścicieli, Dobrowolskiej i 
Pienkosią., po 20 tys. zł. łapówki. 

Swietlica PZPW Nr 27 zapełniła się. Jest 
dyrektor ogólny, dyrektor techniczny, Rada 
Zakładowa , przodownicy pracy, kierownicy od 
działów i majstrowie. Za chwilę rozpocznie się 
pierwsza w 1948. roku narada tei::hniczna. 
Otworzył naradę dyrektor techniczny, tow. 

Serdiukow, przedstawiająi:: obecnym nowego 
dyrektora, tow. · Mokrocza. który został prze· 
niesiony przez CZPWI. z Bielska do Tomęszo· 
wa, na mie1sce tow. Kulińskiego. Tow. Kuliń
ski objął stanowisko dyrektora administracy1-
nego Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwa• 
biu w Tomaszowie Maz. 

ł 
Na słowa przywitania, wygłoszone przez 

dyr. Mokrocza odpowiedział stary robo•tnik 
fabryki, członek Rady Zakładowej, tkacz An
toni Kawała, prosząc w imieniu Rady Zakła
dowej 1 całej załogi, by dyrektor pamiętał, że 
ścisła współpraca załogi, Rady Zakładowej i 
dyrekcji zapewni fabryce wykonanie tych za· 
zadań, jakie nałożyło na nią państwo. 

Analizę produkcji 1947 r. i planu produ::.t
cyjnego na rok 1948 daje tow. Serdiukow. 
Wynika z niej, że PZPW Nr 27 uczyniły o· 
gromny krok naprzód, gdyż w r. 1946 wyko
nały 143 tysiące metrów, a w roku 1947 już 
413,844 metry. Najwyrażniej obrazuje to 
wzrost wydajności na krosnogodzinę: W stycz 
niu ubiegłego roku wynosiła ona 1660 wątków, 
w lutym 1816, w marcu 2183, w kwietniu 2219, 
w maju 1915 (brak surowca i urlopy), w czerw 
cp 2120, w Hpcu 2162, w sierpniu 2650 , we 
wrześniu 2996, w październiku 2840, w listo
padzie 2981, i grudzień (najcięższy miesiąc) 
2800 wątków. 

Omawiając to, co zostało wykonane i cze· 
go nie zdołano wykonać tow. Serdiukow przy 
pomina obecnym: 

M. Karczewskl 
przew. Rady Zakł. 

S. Pęczykowski 
śrubowni'k 

p.racuje .sz;pular.ka 
ma dwóch kw·sna<:h 

- Dotychczas walczyliśmy o ilość. Od bie 
żącego miesiąca musimy równie:i; brać pod u
wagę asortyment, jaki nam naznacza Dyrekcja 
Wełniana, oraz jakość produkowanych materia 
lów. To ostatnie nie nastręczy nam specjał· 
nych trudności, gdyż ostatnio już staliśmy się 
najlepszym dostawcą Centrali Zb)' tu, co po
twierdza Dyrekcja Wełniana. Musimy ten sam 
stan rzeczy utrzymać. Nakłada to ogromne 
obowiązki na robotników - jeśli chodzi o bez 
pośrednich producentów - i majstrów, jeśli 
mowa o nadzorze technicznym. Nie możemy 
bowiem utracić pozycji, jaką zdobyliśmy w 
1947 roku. 

Z kolei składa sprawozdanie dyrektor adm. 
handlowy, tow. E. Kryczko. Ze sprawozdania 
wynika, że fabryka ma zadłuże!'lie, które wy· 
nosi około 16 milionów złotych. Ma ono jed
nak swoje pokrycie w należnościach i rema
nentach wynoszących 50 mili.mów złotych, a 
więc zakłady pracują rentownie. 

Następnie tow. Serdiukow omawia plany 
inwestycyjne na rok bieżący. 

- By stworzyć warunki dla wykonania 
planu rocznego - mówi tow. Serdiukow -
należy przede wszystkim zwiększyć możliwo
ści produkcyjne· przędzalni przez ustawienie 
nowego zespołu. Stanie on w tym miejscu, 
gdzie obecnie stoi „wilk". Ten z kolei zostanie 
przeniesiony na miejsce opróżnione przez war 
sztaty mechaniczne, które ptrzymllją specjalne 
pomieszczenie. 

Jeden z obecnych na naradzie tkaczy wy· 
raził wątpliwość czy wobec trudności tech· 
nicznych przędzaln!, tkalnia zdoła sprostać za 
daniom. W odpowiedzi na to tow. Serdiukow 
stwierdza, że fabryka przeżywa\a już większe 

Sąd skazał Hajtałowicza na 5 lat wię
zienia, Dobrowolską i Pie~kosia na 3 lata 
więzienia. Dworski został uniewinniony. 

- Pamiętacie wszyscy, w jak trudnych wa trudności, które zostały wspólnym wysiłkiem 
runkach znajdowaliśmy się zaczynając pracę całej załogi pokonane. Trzeba więc wytężyć 
~ jaki był stan techniczny i możliwości pro- wszystkie siły l nie bacząc na trudnoś::i plan 
dukcyjne - ile trzeba było wysiłku, by fa- wykonać. Pomoże nam w tym - ciągnie tow. 
brykę postawić na nogi. Obraz naszych zakła Serdiukow - stworzenie bazy remontowej, 
dów uległ całkowitej zmianie. Tkalnia na którą przez remont nieczynnych dotąd krosien 
przykład była rozmieszczona w trzech salach i innych maszyn przyczyni się do zwiększenia 
grożących w każdej chwili zawaleniem. Tylko naszych- możliwości produk.cyjnych. 

* * • 
BUDOWA PO.l\INIKA NA POLACH 

GRUNWALDU 

dzięki przeniesieniu jej odpowiedniego po· Jeśli chodzi 0 inne inwestycje, to przewi
mieszczenia mogła ona osiągnąć takie rezul· duje się w roku 1948 sprowadzenie kilkunastu 
taty. Tak samo mniej·więcej wyglądały i in· nowych maszyn, oraz wy;remontowanie sta
ne oddziały. Wykończalnia w tym -::zasie mog rych„. Np. farbiarnia przedstawia sobą opla· 
ła przepuścić zaledwie 25 tysięcy metrów, pod kany widok. Ulepszymy wentylacje i ogrzewa 
czas gdy dziś przepuszcza 60 tysięcy metrów nie - aparatura już jest. Zainstalujemy nowe 

Przy Wojewódzkiej Radzie Narodowej miesięcznie. W ciągu tego okresu uruchomi- . . . f 
1 

. • h kadzie do farbowania przędzy w motkach 1 
w Olsztynie ukonstytuował się tymczaso- hśmy. Je_dną prasę, cztery 0 u.s.ze, pi~c. nowyc . jedną wirówkę do karbonizacji. Możliwe, że 
wy komitet budowy omnika na polach. pralnic 1 trzy wyremontowallsml'.. rocz ~ego nie zdołamy w 1948 r. dokonać tego wszys· 

. . P . . uleg~a gruntov:nem~ rem<?nt.~w1 Suszarnia t tkiego, ale dołożymy wszelki-:h starań, by jed 
grunwaldzkich. Komitet rozpoczął JUZ pra- kadzie kar?onizacy1n~ . M1eh.sm.y tyl~o trzy . nak udało nam się.„ 
ce wstępne. Sprawą budowy pomnika !la postrzygarki - obe~me prac_iiie ich osiem. 10 I w h d · k 1948 ściśle określa-. . I wszystko, plus wysiłek całe] załogi, spowod1> c P zimy w ro ze 
polach G:un.waldu Konutet zamierza z~m- wało, że p~an roczny został nietylko wykon- ny~i cela~!. B~dziemy dążyć konsekwentnie 
teresowac me tylko całą Polskę, ale row- nany, ale i przekro:zony. l do ich reallzacj1. 
nież Polonię zagraniczną i narody słowian- - Jak b~ie w roku 19481 Dyrekcja ba- Kierownik Referatu Higieny i Bezpieczeń-
skie. wełniana przysłała nam plan wyrażający się · stwa pracy stwierdza, że dział ten jest bo-

* * "' cyfrą półmiliona metrów, czyli o 25,4 proc. Jączką firmy. 
OTWARCIE LINil ELEKTRYCZNEJ więcej niż w r. 1947, a o 241 proc. więceiniż - Mamy dużo do zrobienia. Rzecz w tym, 

w r . 1946". Na kwartał więc przypada 125 ly· by kierowni-:y oddziałów potraktowali tę spra 
ROŻNÓW - RABKA sięcy metrów, a na miesiąc - 42 tysiące me wę, jako część swojej pracy. Pewna część 

Otwarta została nowowybudowana li- trów. Wziąwszy pod uwagę, że w grudniu ...., przędzalni mieszcząca się nad farbiarnią wy
nia elektcyczna Rożnów _ Rabka, długo- miesiącu, który wcale nie sprzyja podniesie- gląda jakby zapomnieli o nie.I wszyscy ~ 

niu produkcji, osiągnęliśmy 42,800 metrów, śmieci i brud,' to zjawisko zupełnie „norma!· 
ści 71 km. Linia ta ma duże znac::enie go- musimy stwierdzić, że plan ten możemy z łat n~·· N_a innY:c~ o.ddzi.ałach sytua:;ja p;zedst~
spodarcze dla Podhala. Zasili ona najbied- wością wykonać. I w1a się mme1-w1ęce1 tak samo. Ma1·strowie 
niejszą i najbardziej dotychczas zacofaną 
gospodarczo wieś podhalańską w energię 
elektryczną. Ogólne koszty budowy linii 
i podstacji wyniosły 46 mil. zł. Budowa 
trwała ok. 10 miesięcy. 

A tablica jak wisiała, tak wis1... 

Wzrost liczby pogłowia zwierząt 
Po ogromnych wyniszczeniach wo- Pogłowie trzody chlewnej mimo na~-

jennych pogłowia bydła, trzody chlew- większego wyniszczenia wzrosło naJ
nej i koni, dał się zauwazyc w cią- szybciej. Obecnie pogłowie trzody 

. chlewnej wynosi 354 tysiące, podczas 
gu ostatnich . dwó.ch _ I~t p~wazny gdy przed wojną było 422 tysiące. 
wzrost pogłowia, ktory JUZ w wielu po Pogłowie owiec i kóz jest znacznia 
wiatach wynosi 60 a nawet 70 procent · k · · d · w k 1938 wię sze mz prze WOJną. ro u 
stanu przedwojennego. ':'! województwie łódzkim było owiec 

Przed wojną na terenie wojewódz- 102 tysiące, kóz 19 tysięcy. Obecnie 
twa łódzkiego znajdowało się przeszło jest owiec 145 tysięcy, kóz 28,6 tysię-
219 tysięcy koni. Według ostatnich spi cy. Wzrost pogłowia owiec i kóz świad 
sów 169 tysięcy. czy jednak o znacznym zubożeniu w o-

Krów i bydła rogatego było 633 ty- kresie wojny gospodarstw na terenie 
siące - obecnie 450 tysięcy. naszego powiatu. 

Tow. Serdiukow podkreślił na zakończenie, 
że Wydział Pracy i Płacy ni~ ~toi na wyso
kości zadania, bo często zdarzają się wypadki 
spóźnienia wypłat co zawsze głośnym i nie
przyjemnym echem odbija się wśród robotni· 
ków Mówiąc nawiasem jest to nie t ylko wina 
Wydziału Pracy 1 Pl:acy, ale również k ;erow
ników oddziałów, którzy jakoś nie mogą zdą· 
żyć listami płacy. 

K. Dcbroszek 
'Prz ęd reJnti!k 

czł. Ra<ly Zaikładow. 

W. Dzie~ic 
kiewwm.iik tka!ID.i 

.i majster 

W dyskusji zabierali głos przodownicy .pra 
cy, zwracając uwagę na brak pikierów i niską 
jakość otrzymywanych żarówek. Niektóre z 
nich gasną po kilku godzinach użycia, a nie 
rzadkie są wypadki, kiedy żarówka poprostu 
pęka, rozsypując się na tysiączne części tuż 
po wkręceniu. 

Przed samym końcem narady przybył dy
rektor naczelny Dyre~cji Wełnianej, tow Ja· 
nowski i zwrócił się do zebrany:h z następu· 
jącym przemówieniem: 

- „Rok ubiegły niezbyt dobrze wypadł dla 
przemysłu wełnianego, jeśli chodzi 0 surowce. 
Powstał niedobór. który rósł z każdym mie· 
siącem. Mimo tego zobowiązaliśmy się nie 
tylko bieżąco wykonywać produkcję, ale i on 
robić zaległości. Miesiąc sierpień zmniejszył 
niedobór, wrzesień go prawie zlikwidował, a 
następne pozwoliły nam plan przekroczye;. 

W. Manuszewski 
dys.pozytor 

A. Sulman 
tkacz 

Jest to , trzeba jasno powiedzieć, zasługą ty
sięcy robotników i pracowników przer.i płu 
wełnianego. Walkę o ilość wygraliśmy w ro· 
ku 1947. Stoi przed nami teraz dodatkowe za
danie walki o wykonanie planu asortymentu, 
choćby zagadnienie surowca i materiałów tech 
nicznych nie zostało należycie rozwiązane . 

Przed wojną produkowaliśmy 40 milionó'~ 

metrów. Nasz plan na rok 1948 przewiduje 
taką samą ilość przy znacznie gorszym parku 
maszynowym, stanie części zapasowych itp. 
trudnościach. 

- Życzę wam - kończy tow. Janowski 
- byście wasze zadan :e wykondli. by Toma. 
szów Mazowiecki mógł się posz:zycić za rok 
nowymi osiągnięciami". 

S. Klimc„'ill: 
·:·~ fVf~~:fkt•":-) .~J#!1'":<~: ;.'j(t((~~!@; ~·M· °!:?, „ ~ ,y ,;.., 

HS>c' 
120:. ' 

7.5 ' . l25'· J 
70> ł30 ' . 

~· ..... ,/.}: ...::. 

Wszystkie wahania produkcji PZPW 
21 znajdują tutaj swoje odbicie 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm L6dt, Plof.rkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Se kretariat 254 • 21. Reda kc 1a nocna 172 - 31. 
Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. K CM!te PKO Yll-1505. ZakL &raf. RSW •. Prasa" Adaioisłiralia 
o- 0Hlfi.1l 

me my jmuje odpowiedzial oośd za term11nowv druk oirłoozeó. 



: .Nr:.-.· Ilf.· g Clt 0 S u„ .• 
1
l,.t _..:...:...,;;;,....._....__........_--.._ ....... ________ ~ 

~~·'°· .. ,;.;· ~--· ---iioóiiiiiioiiiioi ______________________________ ...____.._ SPOR'I y~:. ZV!lĄZ.KU RADZTRCKIM 

Z żqcia Partii 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR. 

W dniu 17 bm. (soboła} o godzinie 18,45 w 
lokalu Dzielnicy Sródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 63, odbędzie się zebranie Koła Nauezycleli 
PPR.. 

Obecność wszystkich członków Kola obo
wiązkowa. 

UWAGA SEKRETARZE i PRELEGENCI 
GÓRNEJ LEWEJ i BAŁUT 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
ul Sienkiewicz,_ 102 odbędzie się zebranie se.
kretarzy kół i prelegentów Górnej Lewej. O
becność wszystkich towarzyszy obowiązkowa. 

• , * • 
W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu włk· 

snym przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się od
prawa sekretarzy kół i kolporterów dzielnicy 
Bałut. SpraWY bardzo ważne. Obecność obo
wiązkowa. 

• * • 
W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel· 

nicy przy ul. Sienkiewicza 102 . odbędzie się 

zebranie terenowego koła. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 

W sobotę 17.1 o godz. 18,45 w lokalu dziel
nicy śródmieścia ul. Piotrkowska 63 odbędzie 
się zebra,nie Koła Nauczycieli PPR. Obecność 

wszystkich członków koła obowiązkowa. 

ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ RUDY 
PABIANICKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
wszystk\ch sekretarzy kół Rudy Pabianickiej. 

UWAGA KOLPORTERZY i DZIESU,!TNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się zebranie kolpor
terów i dziesiętników Górnd Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 16,30 mech. drog. remizy ł~WEKD 
- st. Chocianowice. 

WIDZEW 
O godz. 11-ej egz. komitetu fabrycznego 

PZPB Nr 5. O godz. 17-ej Oddziału-Włókien 
Sztucznych. O godz. 18-ej pracownicy Kon
sumu. O godz. 16-ej robotnicy podwórzuwł. 
o godz. 15-ej f. „Kunert". 

GÓRNA 

O godz. 16-ej PZPDz. Nr 5. O godz. J7-ej 
f ,,Meisner". O godz. 13,30 Cewka Nr 2. O 
godz. 15,30 f. „Kilnlg". O l'Odz. 15-ej Uhez
pieczalnia Społeczna. 

Piany ZRSS na . rok 1948 
Bogaty kalendarzyk robotniczych . imprez sportowych 1 
Obradująca ostaitniio Główllla Komisja Te.eh- GRY SPORTOWE . . ~ ło 

· · z · -11• R L t · t za-twa ZRSS w tems1e s.o · nicz,na przy Zarządzi.e Gtownyrrn w1ą"""u o- u y - mis. r ."' . . " 
boliniczyich Stowa.rzyśzeń S1mrtowych ustaliła wy.ro dmży.nowe 1 mdy'W1,duaJ!n_. ' ł ik 
nais.tępujący ka,le.n1da,rzyik i~prez dla poszcre- Lu.ty - mi~trzo~1twa ZRSS w p1 ce o·szy- · 
gólny·ch d11i·a1łów sportu na rok 1948: kowe.j lkoibiet i męzczy'lJil. w pike sia1t· 

LEKKOAUETYKA Mar.zec - misitrrwstwa ZRSS 
4 lkiwiecień - okręgowe wioserme biegi na kowej koibiet i mę'Lmy1Z111. 

priz'ełaj mężczym, ko1bie1t i jl1Iliorów. Wirzes:iel'l - mistrzostwa ZRSS w slllczy-
1 maj - okręgowe święta spo1r·tu roibotni- pfomialkiu w Ka·to,wicach. 

Listopad - mist.rzostwa· olkiręgowe w piłce 
mistrzo'.Stwa lekkoaJtle.tyczne sicttikowej koibie't i mężczym. 

C?;e.go. 
W•rz,e5i·eń -

ZSRR. 
Październik 

w o<kiręgac-h. 

Grudzień - mistrzostwa oikręgowe w pike 
jesioone biegi na przełaj ko1rzykowej ikobie•t i mężczym. 

SPORTY ZIMOWE 
KOLARSTWO 16-18 styc7ll1ia - mis.tmostwa narciarslcie 

Maj - w okręgach kolar~ie mis·trwsflwa okręgu ikato·wiokiego w Wiśle, okręgu wroc-
S7lOSOJWe i·ndyw.iduaJ!ne i drużynowe . . ławski~go w SZiklai:skiej Po1rębie, 'oikiręgu kra-

Cze.rwiec - mi!Sltrzo>Sbwa ko~airsk1e toxowe kow&bego w Kryllllcy. . . . 
ZSRR drużymowe i indywiduailne w Ka,JiszllJ. 12-15 luitego. :--- m1~tr:w~:wa narcJ.arr 51k ie 

Cz·erwiec _ kolarskie mistrz:ostwa sz.osowe I ZRSS w . Szk.ila,rs•beJ Porębie; mustr.zostwa ZRSS 
ZSRR na dyisitansi·e 100 k.m w Byidgosz·czy. w hokeju w Karp.a<:-z1u. 

Uiliclęncl orzą stole pina•oonqot11111n1 

O mistrzostwo grupy walczą . dziś 
mflrcjanci łódzcy z kolegami z Pomorza 

P.rzed nie.dawnym czasem odbyły się w Ło- \ Cele~. populairyz.a.1cji_ gry. w teniis.a. s:oło1we-
dzi ogólnopotlS!kie mist•rzostwa im.dywidualne go weisc1e na zawody będzie bez:pła~ri_. 
w p.i1I1g-ponga M.O.R.P.. z kolei M.O. przystę- · . Reg~la~in mis!Jrzosiw pr:z.ew;1duie 4 gry 
puje do :ro,z1po·częci>a druży.rwwych mis1trzoiStw smgl1stow ·l 1 double. . . .. ·„· w _ 
celem wy.łonie-rui.a mistrza drużyfilo~'l'ego na rok Przypuszc.11a1'ny skład dif!llZyny .lo?7J~LJ. Y 
1948 glądać będzie naiSt~ują;co: Porel;yMkl, mdy-

. S
0

tawiką mis~r~oeibw je'SJt puciha1r prze.choidini, w,i._duail.ny mistrz. Ło<lz.1 M.O., Gąezcz.;ko-, Jezie.r-
ufuindowany przez Kome!lldę Główną M.O.R.P. sk1, Grzybowsk_1, H~rme'1. . ' Ł 
Podz·iaił dr.użyn naS>tąpi drogą losoi\\Tania na 2 . Po r~zeg.rai~m pte·rwszego Si)JO'tkama V: o_
g·mpy; dmżyna łód~ka znalazła się w drugiej dz1, dmz~na łodzka_ "! przysz·łym tY'ę'odnm, '.l· 

ru ie, dzie za przeciw.ni,ków będz.e miała: 21 styiczma br. wy.i~dza do ~zcze(;ma,_ gdzie 
~yid~o<szc;, Słupsk, Szczecin, PoZID.ań i K'faków. oSJtoczy. :"Po.tkanie z reprezentacJą woiewod'ZJtwa 
Rozg>rywki zostaną pr-z.eiprnwadzone syistemem s.z.czeonsilti.ego. . . h 

llllkitoiw (mecz i reiwanżl. Ki!!len<lairzyik gier w poszczegolnych. ~ruipa~ 
pu . ~. . . . . ·. . . . kończy s:i~ 17 marca br., po czym ,zru.g.,,rzowie 

Juz dzi~1aLl. b~z1emy s:11ia~k,a;mi pie~wiSZe= gruip rozegnją z soibą fiooaił, ~bóry wyłoni dm
~-0. _Sipobk~1a, ktore ~db~dz1e s1ę w ~od~1. Go żymowego mistrza w ping-po,n.gu MiEcji Oby
scJc bę~z1e re.pr.ezentaqa M.O. W?'Jewodztwa wattelisikieij Rz.eczyipoiSpo<Htej Pol>slkiej !Ilu rok 
pomo.TS1k1ego. Ciekawe to s1potkamae odbędzie 

1948 
BOKS 

się w świe•Hicy Elektrowni Łódz1kiej <przy ul. · 
Da&zyńsiki.ego 54. Począteik sipctkania o godz. 

Luty mistrzostwa i1ndywidualne ZRSS w 17.15. 
za,wody powyżeze 

Dres-.>ler. 
sędziować będzie 

Węgrzy triumfuj~ 
ieżdzie par;im 

ob botksie - Katowice. 
9 maja - 1lawodr b01kser~ie ZRSS - dru

ży;no.wy mistrz Polski w Łodzi. 
ZAPAŚNICTWO 

Marzec - mistrzo11twa z.s;pa~n.~-c:ze ZRSS w 
Kra.ko wie. 

Hokeiści c.zescy 
rozegra' a · mecz z 07 A 

Mist r?. Zw. Radzieck '"' 1.i. f.1i'Ac1ężk1ej' Griigori 
Nowak , poprawił rekord świata w. rwa.mu ?bu

rqcz o 1,5 kg, uzyskując wynfk 131,5 kfJ 

PŁYWANIE 

Luty - misbrzostwa pływacOC.ie "LJRSS w Po
znani u. 

Czerwiec - w okręgach iliU!1ruieije ipł;y•wacikie 
miodz ików (chłopcy i dziewczęta). . 

Lipiec - okręgowe mis1trzois.twa plyw<ŁIC'k,1e 

.kobiet i mężczyzn. . . 
21-22 sieqmia - mistrnositwa płyiWa-01~1e 

ZRSS w Wairs'ZJawie. .... 
28 listopa;da - czwórmeez pływ-acki: · Ka.to

wice - Wa'rsz.awa - Pozmań - Łódź w Po-
znamiu. · 

PIŁKA NOŻNA 
Li1piec wyjazd ifepreze.rutacyjnej ' dr.t1żymy 

ZRSS do Czechosł-0waeji. 

9 września - mistrws·twa pHkar&lcie ZRSS 
w S!kali centra1lnej. 

SPORTY WODNE 
9 maja biegi kajakowe w okręgaicb. 

Czerwiec - mis.trzoiS·twa kajakowe w okrę
gach. 

Lipiec PoJski 
w PoZ!lla.nillJ. 

Lipiec - spływ kajalk<>•wy do Gdań6'k•a. 
v\Trzesie1i - trójmecz ka~akO•WY W lkoilk'll• 

renc ;·i międzynarodowe}. 
PLANY ZRSS na rok 1948 
I 1'.1111111111 l"l llH·l'•l"llTllilH'li l.li.l'l'Mll'l·łol' ~N' 

Bokserz Tęczy 
wy~ieraia s;P. ~o Wrnch• a 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 13-ej PZPB Nr 6 „A" -.. koło fi. 

O godz. 15,30 PZ. Tel-Radio koło, f. „Danbe" 
- koło I. O godz. 17-ej Zjedn. P-zemysł. Moto 
ryzacyjnego. 

PRAGA. - W dalszym ciągu odbywających 
s-fę w Pradze łyiwiair&kich mistrzostw Europy, 
rozegra1110 na torze lodowym stadionu :z.imowe
go ja,zdę figurową parami. W ko1nkurencji lej 
nie start-0·wa,1a pa;ra belgijska MioheJine La,n
noy - Pierre Brugniet, do którei należy mi
strzositwo św,iata. 

Pi.erwsze miejsce zdobyli reipre11entainci Wę
gier, pa•ra Andreas Kakes.sy - Edy Ki.raily. 
Drugie miejsce zdobyła para czeska Zdena 
Knitlova i Krol Vosa,bka przed wiedeńczyikami 
rodzeńsbwe.m Ratzenhofer. 

W n a·dchodzącą niedzielę odbędzie się we 
Między·państwowy mecz hokejowy Czz.cho- Wrodawiu mecz bok6ersiki między. w!icemi

slowacja - Ame1ryka odbędzie s 1 ę na s·tadio- strzem t odzi - „Tęcza" i miejscowym IKS-em. 
nie zimowym w Pradze dnia 18 bm. Mecz ten „Tęcza", jak wiadomo, wyeliminowała w roz
będzie osta·teczną :próbą sił hokeistów cz-eskich grywk ach o druż.y:norwe mistrzositwo Polslld 
przed wyjazdem ich na tego•ro.cz.ną Olimipia<dę ósemkę „Bfrtorego" i sta'1a się rewelaoją se-
Zimową w St. Moritz. zonu. 

SRóDMIEŚCIE 

O gcdz. 14-P.i Ośrodek Konfek. Nrl - od
dział „B". O godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- oddział „C". O godz. 16-ej Dyr. Art. i Tka
nin Techn.. Hurtownia Nr 3 CTB.. Centralna 
Szkoła Zw. Zaw. O godz. 16,30 Centrala Tek
stylna. R1>ołem - oildzi"ł I WłókienniczY. O 
godz. 15 30 Narodowy Bank Polski. ZUS, f. 
,.Szarnik". O godz. 15-ej Urząd Pocztovi.-y 
Nr 2. Bank Rolny, Zw. Uczestn. Walki Zbroj
nej o Niepodległość i DemokracjP,. o l{odz. 
18-ej - koło terenowe. 

W skład 01limpijs;kiej drożymy CSR weszli W meczu wr-0cławstki1JD. który o.dbędzie się 
nasitępujący zawodnicy: Bo11IZek, Jurkowsky, w ha:li remizy tramwajowej, dojdzie d{) kilku 
Koibramow, Drobny, Slama, Bubnik, Stibor, Sto- i'ntere.sujących po jedynków: J'Ur;k,a z Symono
vik, Troja1k, TrouS'i·l~k. Zab.rocky O. i Zahroc- ' wiczem w koguciej, Ma'l:ura z Miszozuk:iem 
ky W„ Hanny, Konoipasek, M-o.ndry Pokoirny, , w piórkowej. Trzęso:wiskiego z Horbo·niem w 
Rozinek. · . średniej i Jaskóły z Ciećwierzem w cięż,kiej. 

Za-wody nie sitaly na wy.gokim pozi-omie ze 
względu na złe wa·mnki Mmosfery.:Zllle. 

SRóD!\'IIEJSKA I,EWA 

ff.to zdobędzie 11nlstrzostu;o Europ..!!. 

Gerschwiller czy Buffon? 
Po pjer"'!szym dniu prowadził Szwajcar przed Amerykaninem 

O godz. 16,30 Gazownia - koło <I. O godz. 
16-ej REŁ kołn l i 15. PCR kolo Zfor~iopfo
dów. O godz. 16.30 Szkoła Filmowa. O gr:dz. 
13,30 Samopomoc Chłopska. O godz. 15.30 f. 
„Fritsche". O godz. 16-ej koło terenowe .• 

$RóDMIEJSI\:A PRAWA 

O godz. 15-ej PMT - oddział I. O godz. 
14-ej f. „Pattberg" - zmiana I, fabryka „E
sla". O godz. 16-ej f. „Pattherg" - zmiana 
dzienna. f. „Wagner". · O godz. 18~ej - lmło 
piekarz~·. terenowt> k<Jło Nr 4. O godz. ii-ej 
fabryka Pasów O godz. 13.30 Karolewska Ma
nufaktura. O godz. 15,30 DepartaTDent Kadr. 

PRAGA. - W salach Klubu Narodowego 
w Pradze odbyło się oficja1lne o<twa·rcie XXII-eh 
łyżwia.rski<:;h mistrzostw Europy w jeździe fi
gurowej, w obeono.ści prezydenta Międzynairo
do•wei Uni1i Łyżwiar'SJ<ie'j - Clarke'a, przedSlta
wicieli czechosłowa -ckich władz sportowyich 
ora~awodników . Po części oficja,lnei odby
ło się lo6owanie, k'tórego dok01na.li: · dla kon-

kurencji męskiej - mi1St'rzyini świata Barbara 
Ann Scott, dla konkmencji żeńs,kiei - mistrz 
świa.ta Gerschwiller' (Szwajcaria). a dla par 
mie.sz.ainych - zawodnik ame'fy.kański Button. 

Misitrzos·twa ro?Jpoczęly 1>ię we wte.rek ra
no jailidą sZJko,lną w konkur€Jncjj męskiej. Już 
od samego początku toczyli między so1bą o pro
wadzenie zaciętą wadikę mi;;-trz świa•ta, Gensch
wH!er z wicemistrz.em Butto111em. Po pierw-

Plenum ~omitetu Dzielnicy Sródmiejskiej szych trz,ech figurach na czoło wys,unął się 
Prawej odędzie się dnia 15 w czwartek o godz. Amerykanin. jedna1k w dals.zych figurach pro-
17-ej w lokalu własnym, obecność członków wadzenie objął zawodnik szwajC"ans,ki, uzysku
Kom obowiązkowa. jąc ostate=ie lepszą lokaitę. Ameifyka111illl leip-

szy jest w jeździe dowolnej i prawdo,podobnie UWAGA SEKRETARZ~ KÓŁ FABRYCZ- · 
STAROMIEJSKA , ukończy zawody jako zwycięzca. . 

. . , . . I NI en_ - . . Po pierwszym .dniu miistrzoi;tw kla<Syfika-
0 godz. 15-eJ szostka m1ędzypartyJna. ~ZPB Dma 16 w piątek odbędzie się odprawa cja jest naistępująca: 15 Gerachwiller (Szwaj-

- NI' 2. O godz. 14-ej PZPB Nr 1 - oddział I., I sekretarzy kół Polskiej Partii Robotniczej caria) - 747,8 pkt.. 2) But>tón (USA) - 749 p., 
, Tkalnia i przedzah,;,1 JD?'."111! 'T- 11. F:>lrvka Nr Dzielnicy śródmiejska Prawa i dziesiętników (mimo. iż Amerykan.i1n zdobył większą i·lo.ść 

33 Centra.la. O godz. 19-ej PSS - koło Nr 4. godz. 17-ta w lokalu własnym, obecność I punlctów, uzyska~ u sęd'Zlów gors.zą lo<ka;tę, niż 
O godz. 16-ej PSS kolo Nr 7. ŁWEKD Bruś. f. wszystkich obowiązkowa. zawodnik szwajcarski). 3)· Rad.a (Ąuetr.i·a) -
„Bend~". Centralna Składnica Nr 2 ...., :.,,~r ·-~--~e 

nAŁ~ Program radiowy na dziś 
O godz. 16-e.i stolarnia „Dar" .• Ha..-de", 

ŁWEKD PROGRAM NA CZWARTEK 15 STYCZNIA W przerwie okolo g-Odz. 18.25 ,poga.da111:ka ŁRR. 
12.08 Wiadomości południowe 12.15 Muzy- 18.4" Rezerwa . 19.00 „z zagadni€ń świata pra-

---- ka. 12.20 Re,portai dżwiękowy pt. „Ha,rcerze cy", 19.10 Audycja dla wojska. 19.40 „Melo-
AKADEMIA radiofonizują wsi-e". 12.30 Muzyka ludowa. die świait-a". 20.00 Dzieainik. 20.30 Rezerwa. 

w poniedziałek dnia 19.1. 48 0 godz. 17-ej 13.15 „Przegląd k1ulturaJny Wa.r.gzawy" . 13.'35 20.50 Audycja oświatowa TUR-u. 21.00 „Zwie
w świetlicy CT odbędzie się uroczysta akade- Przerwa. 15.00 Arie 1 pieśni Mozarta. 15.20 rze,nia o zmie·rzchu" .,...... słuch_owisikp . . 21.45 Ko

.• Do. walki ~ gruźlicą". 15.25 Wiadomości !-0- lędy w wykonani.u chó1'1,J m~kiego Stow. Spiemia w związku z trzecią rocznicą oswqbodze-
k a ln e 15.30 Rmma i friśd 16.00 Dzie~mi,k. l6 12 waczego .. Lutnio Rob'ltnkz,a". 22 e>s· Muzyka 

nia Łodzi. Na powyższą uror?.v;.tość wz:vwa .Tu mńwi Slą61k" . 1.6.25 Re1e rwa dzienni,ka. taneczna . 22 45 K1>ncert życzeń (część IU . 22 58 
się wszystkich członków kół PPR i PPS do 16.35 „Sp1ewajmy piosenk.i" audycja dla Omówienie programu lotkałnego na jutro. 23.00 
wzięcia udziału. . dzieci. 111.00 „Muzyka dla wszystkich", 18.00 Osta,tnie wiadomośoi. 23.20 „Muzytka radziiec-

Pracownicy CT oraz sympatycy or~szeni są „Radiowy Uniiwersy,tet Ludowy" - wykład W. ka", 23.55 Wiadomości z oSl~aitn~ej ł!i'h,,,.i.1 ;. 24.00 
e jaknajliczniejsze przybycie. · titailaN.~""'"· ut tli T{a~l!ll'lt żvcz:ei\ (C'L41Ść I). -- Zakońez,enie audvcii i H~ 

Młodo łyżwiarka Wielkiej Brytanii, Jill. Linzee, 
ni e zagrozi chyba zeszłorocznej mistrzyni śwla- . 
ta, Barbarze Scott (Kanada) na mistrwstw!l~ 

w Pradze„. 

735,7 pkt„ 4) Kiraly (Węgry) - 722,3 p:kit., 5) 
Lettengrnver (USA) - 693 pkt., 6) Cć!ip (Cze
chosłowacja) - 683,3 pkt., 7) Se<iht (Au51U;ia), 
8) Fika.r (Czechosłowacja), 9) Dedic (Czec'h9:sło
wa·cja) . Startowafo 9-ciu zawodników. 

Zawody odbyły się w µie&przyjających wa
rnnkach atmo6ferycZill.ych. Lód był móik•ry 
i wia'ł silny wia.tr. 

Sportem polskim 
interesuie się Jugosławia 

WARSZAWA . - Do Warszawy przyib)'lł , g-e-
. <iE"rn lny ' s~kTet1i.r1 · Komifetu 'FiskultUry Jugo· 

stawii, Kro-adc. Celem wizyty jest zaiporzana

nie się z. orga.nizacją spnl'ltu polsikiiego Mt\tt 

0<mówien.ia spra1wv udzi.~II Pollslkii w- Igi~'Yiikula 
l3atllkańskicl' 
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